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KORESPONfDENCYil GZASIJ

Część Literacko-Artystyczna,

OD TOWARZYSTWA 

IAVH0WE60 KRAKOWSKIEGO

Urządzona p rzez  nas w K rak o w ie  w r. 1858 wy
stawa zabytków sztuki i prz-szłości, Łyskała dla 
siebie rozgłos w u&nkowym świetie; łfatąlog zgro
madzonych n i  maj przedmiotów stał się pożąda
nym, tak obszerny atoli juki® być musiał, nie- 
mógł być dokonauym w czasie wystawa, a nawet 
długo po jej zamknięciu, zupełne jego uporządko
wanie napotkało na trndm ści, których usunięcie 
nie zależało od m żnuści Towarzystwa.

Przecież od niejakiego czasu spoczywa on jaż 
w archiwach Towarzystwa, a sk< ro niejednokro
tnie dopominano się od nas aby Un inweutarz oj
czystych pamiątek drukiem ogłoszonym został, Pq. 
stanowiliśmy priCto żądaniu temu uczynić zadosyó 
w sposób jak tu podajemy.

P on iew aż Towrrzyitwo szciu j<m i swemi fun
duszami kosztom tego rodzaju pnblikacyi podołać 
nie może, odzywamy się zatem do szanownych pi 
imiennictwa ojczystego mecenasów i pp. hsięgarzy- 
nakładców, oświadczając: iż rękopis katalogu go
towi jesteśmy oddać prywatnemu przedsiębiorstwu, 
zastrzegając sobie otrzymanie bezpłatne tylko 100 
egzemplarzy, częścią dla Irstytucyj, z któremi To
warzystwo nasze zostaje w związku naukowym,
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Są i iafle dow ody, że P rasy  w zakresie polity 
ki handlowej me m ają zam iaru wchodzić na teraz 
w jakiekolw iek układy z państwam i poładniowemi. 
W tych duiach odeszły odpowiedzi rząda pruskie
go Uo Ssattgardu i D.*rmsiadta, dotyczące traktatu 
francuskiego, W nich rząd pruski daje wyraźnie 
do zroznim euia, że uieprzystąpieuie do traktatu  
musi uw ażać za  i świadczenie, ie  rządy te nie 
chcą poza term in prawem przepisany zostawać 
w zw iązku celuym z Prosami. W takim  obu stron 
nsposobieuiu mało jest nadziei, aby się związek 
celny nadal utrzymał, chociaż przeciwko dążao- 
śeiom rządów wszędzia izby haudlowe nader silny 
głos p iduoszą i w ykazują straty, któremi dotkuię 
ty  zostanie po zniesieniu jego każdy kraj zwią 
zkowy.

Za przykładem sejmu prowincyoualnego bran
denburskiego pójdą prawdopodobnie wszystkie inne, 
zauosząc adresy lojalności do trouu. Adres biau- 
denburski w ypadł w bardzo ogólnych w yraz cb, 
niedotystając żadnej z kwestyi politycznych, ł  ra- 
wdziwie dziwić się trzeba tem u umiarkował .u. 
flr. Arnim B oitzer.burg, który je s t marszałkiem 
tego sejm u, chciał zapewne napraw ić zwichniętą 
repntaeyę sw oją ostatmemi wnioskami stawione i 
w kwestyi hnożetn w izbie panów. Czy inne stj 
my będą w słowach rówme um iarkow anem i, to 
się okaże.

P rasa  liberalna z iuad to  się powoduje nainiętuo 
ś ; ią ,  tw ierdząc, te  sejmy prowincyonalne były 
tylko dla tego w tym jeszcze roku zw plane, ab; 
dać więcej wagi i powagi adresom  lojalności, o 
ś «/iadi zającym  się p rzec iw  większości izby poSc. 
skiej. Pom inąwszy niewłaściwość przypuszczenia, 
żo stany prowincyonalne mogłyby sobie p rz y t ła 

czać prawo krytykow ania postępowania izby po
selskiej, trzeba pamiętać, że z powoda oszacowa 
nic. podatku od budowli, sejmy musiały być w tym 
roku zwołane. Prędzej do powyższego mniemania 
mogło dać powód przedłożenia projektu do prawa
0 ordycacyi powiatowej, przez które rząd podniósł 
rzeczywiście sej ny stanów prow incyonaluych, bo 
to prawo właściwie ju ż  do ich kom petencji nie 
należało. To tsż  prasa opozycyjna mniema, że myśl 
p rzyw róftn ia  reprezentacji stauowej w miejsce 
dzisiejszej ludowej, nie je s t rządowi obcą, chociaż 
z nią dziś nie występuje. Ż u to  wolno je s t Gazecie 
Krzyżowej upowszechniać ją  ile możności, choćby z 
d .poszczeniem się przestępstw a przeciw poptzysiężo- 
nej konsty tucyi. P rokur.torow ie królewscy patizą  
przez szpary na te w ybryki prasowe stronnictwa 
krzyżowego.

Następc.* tronu , podróżujący z żoną we W ło
szech, ma zimę przepędz ć w Nizzy. Głoszono od 
sam ego początku, że podróż ta  arzedsięw ziętą zo 
stała z powodów politycznych. Takim że pobudkom 
przypisywano przedłużenie pobytu królowej Aa 
gusty nad Renem. Trudno w iedzieć, ile w tern 
prawdy.
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E . Pierwsze działanie nowego m inistra spraw 
zagranicznych doznało niepowodzenia. Gabinet lon
dyński i pctersbnrgski odmówił poleczeniu się z 
francuskim w dy plomatycznem p o ś re d n ic z e n ia  w s p r a 
wie anierj k a ń sk ć i. Jakkolw iek  odmowę obydwóch 
g b netów w bardzo uprzejm e obwinięto wyrazy 
jest jednak  zawsze odmową. Okoliczność ta  może 
.rzecież posła iy  za naukę politykom francuskim 

p szukującyra związku ścisłego z Rosyą, i pok ła
dającym  w nim ufuość, o ile można mu ufać, i. o 
ile on stać się może użytecznym Fraucyi. Nim 
gabioet petersburgski wygotow ał odm owną odpo
wiedź, zniósł się poprzednio z angielakim, przeni
knął jego  usposobienie, zastosow ał się do niego,
1 dla tego to hrab ia Russell w odpowiedzi swojćj 
ośw iadczył, „że współdziałanie Rosy i w tyra rs  
zie byłoby wielce pożądanear, lecz że nie jest mu 
wiadomem, aby to mocarstwo zgodziło się na nie". 
Monitor onegdaiszy w biuletynie starał się osłabić 
w ażenie wywołane tą  p o r a ż k ą  dyplom atyczną, na 
dt-jąc odpowiedzi obydwóch gabinetów charakter 
n e lak odmówoy jak  odraczający.

Zw łoka ta  jednak  długo trw ać może. W iększość 
k tó rą  dem okratyczne stronnictwo w północućj A- 
m eryce w wyborach o trzym a, nie skłoni jeszcze 
A nglii do w ystąpienia wraz z F rancyą z pośre
dnictwem. Stronnictwo to jest przeciwne podbndze- 
nin Murzynów, wojnie niewolników, lecz nie m a ż *  
riećj pewności, że żąda zgody i pokoju ze S tana
mi skoLfederowancmi. Rząd francuski nie powi
nien jed n ak  żałować tego bezskutecznie uczynio
nego kroka dla dobra ludzkości. Niepomyślność 
tego rodzaju o tyle zaszczyca tego, który się na 
m ą w ystaw ia , o ile hańbi tych, którzy j ą  sprowa
dzają. Dowcipuiój więc niż sprawiedliwie p. Pre- 
vost Paradol artykuł o tćj kwestyi zakończył u- 
w agą, „że w tym czasie w którym  namiętność 
tw orzauia zbiorów rozmaitych jest tak  upowsze 
chnioua, rząd francuski zdaje się być zajętym  u- 
tworzeniem kolekcyi porażek dyplom atycznych.“

Lecz w tćj chwili najsilaiój opanow ała uwagę 
spraw a grecka coraz rozlegiejsze przybierająca

rozmiary. Tw ierdzenie jakoby  ruch grecki został 
przygotowany, i był poparty tajem nym  działaniem 
A nglii zd»je się spraw dzać. K andydatura księcia 
A lfreda zysknje coraz więcój zwolenników w k ra 
ju, ajenci angielscy w Grecyi przebyw ający nie 
odpychają jej. Rząd W . Brytanii wysyła do wód 
Grecyi znakom itą flotę, kiedy Franeya używszy 
do M eksyku znaczućj części okrętów, któremi roz 
rządz ić  może, nie je s t w stanie w tym czasie wy
stąpić z siłą m orską zdolaą zrównoważyć u brze
gów greckich potęgę Anglii.

Nowe więc zadanie europejskie pow staje m ogą
ce burzliwe następstw a sprowadzić. W śród zajęcia 
się spraw am i am erykańską i grecką, kw estya rzym 
ska  na chwilę się uśpiła. Przebudzi j ą  otwarciu 
Darlamenta w łoskiego, i nota pana Drouyn de 
Lbuys z 28go październiku w dzisiejszym M onito
rze do wiadomości powszecbnćj podana. Zasługa 
je na uw agę, oględność z jak ą  się od niejakiego 
czasu dzienniki rządowe o tćj kwestyi wyrażają. 
Pan Persigny po obszernćj rozmowie z Cesarzem 
wyrzekł się na teraz popychania ku opuszczeniu 
Rzymu, i oświadczył, „że Cesarz wie najlepićj co 
wypada robić, i że on nie chce utrudniać k ierun
ku ja k i obrał." Choć więc w spraw ie rzymsłpćj u ' 
m ilkła polem ika między p i s m a m i  rządowemi, trwa 
zawsze nieprzyjażń między Constitutionnelem  i dzien
nikiem L a  France. C onstitu tional w artykule o 
sprawie am erykańskićj chociaż zgadza się w n,ój 
ze zdaniem redakcyi de L a  France przez usta paca 
Li may rac użył obelżywych wyrazów przeciw re 
daktorom tegoż dzienuika. Naczelny redaktor Fran- 
cyi pan Saint Poncy, wysłał natychm iast barona 
Bazancourt i hr. Horacego deY ieil Castel do p. L - 
m ayrac z żądaniem  zadość uczynienie. Ten go nie 
odmówił, lecz że ów a ttyku ł nic wyszedł z pod 
jego pióra, lecz był mu nadesłany przez p. Freu- 
lard, dyrektora prasy odwołał się do niego, i o- 
trzym ał upoważnienie do cofnicnia owych obelży
wych wyrazów, i dania piśmiennego zadość uczy 
n euia, które wczorajszy Comtitutionnel umieścił. 
Spór więc zagodzony, lscz nowy dowód przybył, 
żo dziennik Franeya  nie je s t bynajmmćj w la 
skach u m inisterstwa spraw  wewnętrznych.

M onitor dzisiejszy ogłasza tom inacyę barona 
Gros na poselstwo londyńskie w miejsce hrabiego
Flahaut.

Pierwszy tydzień dworski w Compiógne bvł dr śó 
no6ępny, drugi je s t bardziej ożywiony. W  dzień 
święta cesarzowej, osoby z tow arzystw a tam prze
bywającego przedstaw iły sztukę napisaną przez 
księcia Morny, zastósow aią do obchodzonej uro
czystości. Do seryi trzeciej zaproszonych gości 
zaczynającej się jutro, należą pan i pani Drouyn 
de Łhnyo, hrabstwo Persigny i W alewscy, książę 
i księżna Metternicb, książę Reuss, państwo Bayeus, 
Gallifct, Lehon, książę W ładysław  Czartoryski 
wraz z m ałżonką, parę rodzin angielskich. Cesa
rzowa łistownem zaproszeniem wezwała księżnę 
Klotyldę wraz z księciem  Napoleonem, który nie 
okazyw ał się skłonnym do przyjęcia zaprosin.

Publiczność paryska żywe współczucie objaw ia d!a 
psnny Emmy Livry znakomitej artystk i baletu O 
pery, k tóra uległa nieszczęśliwemu w ypadkow i pod
czas ogólnej próby N iem ej z  Portici. Sparzona 
do p o ło w y  c ia ła , w  n ie b e z p ie c z n y m  z n a jd u je  się 
S tan ie . Za d w a  d n i d o p ie ro  le k a rz e  w y d a ć  b ę d ą  
mogli w yrok życia lub śmierci. Minister stanu o d 
wiedził j ą  onegdaj. „M usiałaś p ta i*  —  rzekł do 
niej, stracić przytom ność wśród płomieni i „Nie 
— odpowiedz ała z prostotą nieszczęśliwa— „zacho 
wałam przytomność, bo myśląc żem zgubiona, mo
dliłam się, i polecałam moją duszą Bogu."
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Posyłam  wam artykuł urzędowego pochodzenia, 
który Osservatore romano w bsztsłcie dodatku o- 
głosił, ażeby usprawiedliw ić rząd  papieską z z a 
rzutów, jak ie  mu czynić zwykli. Jestto  ciekawy 
dokument.

Obchodzono dziś w kościele św. A ndrzeja na 
Kwirynale uroczystość św. S tanisław a Kostki. 
Grób patrona Polski drogim lapisem powleczony, 
oświetlony był rzęsisto i ozdobiony kw iatam i. J e 
zuici, k tórzy przy tem kościele m ają dotąd nowi- 
cyat, gdzie anielski nasz ziomek przebywał przez 
dziesięć miesięcy, z w ielką zawsze w ystaw ą zwy
kli obchodzić jego  święto. Sum a śpiew ana była 
przea najlepszych rzymskich śpiewaków. W iernych 
było m nóstw o, albowiem Rzymianie szczególne 
m ają nabożeństwo do tego polskiego młodzienia
szka. P rzykry jednak  spraw iła widok zupełna nie
obecność Polaków  przy tej ojczystej trumnie. J e 
dyny ze świętych polskich Stanisław  leży na ob
cej ziemi. Jestto  jedyna garstka  polskiego świę
tego prochu, co zachowała dziewictwo niepodle
głości, jed y n a  uwielbiona szczypta naszej ziemi 
wyjęta z pod praw a losu co się tak  ciężko od 
morza do morza rozwalił. Atoli w isra nas uczy, 
iż w prochach świętych zaw iera się moc zm ar
tw ychw stańca i dla tego je  kościół zbiera w ko
sztowne urny i w sypuje w łono orogieh Kamieni 
jako nasienie nieśmiertelności. Dopóki zaś w p ro 

chach tych tkw i zaród życia, dopóty przeszłość 
zm artwychwstać może z ziemi, której one są  czą
stką. Na górze w klasztorze pokazują dotąd celę, 
gdzie syn Kostków lilijauego żywota dokonał. Le 
żący posąg jego  z marmuru troistej barwy białej, 
czarnej i żółtej należy do mnóstwa baroków, ja  
kiemi upadająca sztuka wszystkie niem al pomni
ki rzym skie napełniła i skaziła. Obraz Bogarodzi
cy przybywającej z panienkami świętami na spo
tkanie duszy Stanisława, który nad posągiem  wisi 
i treść jego  dopełnia, grzeszy przeciwko jedności 
sztuki': przypom ina on mi tę  deklam aeyę prze
plataną m uzyką, j skiej posiedzenia akadem ii ar- 
kadów rzym skich są ciekawą próbką. W ymowniej 
nierównie od tego wyobrażenia na rzeźbę i malo
widło podzielanego przemawia do duszy taż za 
wie8zony obraz, o którym S karga  pisze „Stani
sław był wzrostu miernego, tw arzy pięknej, białej, 
okrągłej jakoby anielskiej, do której się rumia- 
oość panieńska przymieszywała; włosa czarnego, 
oczu przeźroczystych, a od łez, które ze słodkości 
duehov?nej płynęły mokrych i niejako płaczliwych. 
Obraz jego  w Rzymie przy jego grobie postaw io
ny mało tw arzy jego własnej chybia." Cela k a 
sztelanie* Zakroczymskiego pomimo artystycznych 
swoich niedostatków głęboko serce polskie porusza.

Hr. Włodzimierz B roe l-P la te r m iał onegdaj po
słuchanie u O jca świętego o godzinie, p której n u s  
IX  przyjm uje tylko wysokich dostojników  kościel
nych, nigdy zaś świeckich, a do tego cudzoziem
ców. Był to tedy wyjątek. Papież przyjął hr. r la -  
tera z osobliwą uprzejmością i m iał z nim poufną 
rozmowę, która blisko godzinę trw ała. K iedy wy 
szedł, Ojciec święty rzekł do swege szam belaua: 
„Jest to jedyny  naród, na którym Stolica święta 
bezpiecznie opierać się jeszcze może". Pochlebne 
te w yrazy, których zaszczyt aa  ogół nie mniej 
jak  na młodzieńca krajowi zasłużonego spływa^, 
uważałem za godne, aby publiczność nasza o nieb
wiedziała. . .

Tow arzystw o duchowne m edyolańskie (la societa 
Ecclesiastica), które utworzyło już  było schyzmę 
w kościele i wydawało k ilka pism czasowych 
przeciw doczesnej władzy papieztwa, błądząc także 
w dogmatycznych przedm iotach, wyraziło teraz 
chęć pojednania się z Ojcem św iętym : deputu- 
eya z członków j pg °  złożona oczekiwana jest w 
Rzymie.

Król neapolitański wrócił od kilku dm z Albano 
i opuszczając stanowczo K w iryna ł, zam ieszkał 
w pałacu F araese. Starodawny ten gmach napra 
wiony został z jeg o  rozkazu; na meble j id n a k  
pieniędzy mu niesta ło , więc zapełniono na prędce 
ogromne sale pałacu zbieraną drużyną za m ałą 
cenę nabytą. W  Albano Franciszek II  żył bar
dziej niż skromnie; w braku dworzan, którzy p ra
wie wszyscy opuścili go, miał za szam belana i za 
mistrza ceremonii kucharza, który trzym ając nóż 
w jednem  ręku a  głowę kapusty w drugiem , go
ści meldował i do króla wprowadzał. W espół z k ró 
lem przenieśli się do sławnego pałacu bracia jego  
hrabiowie Tr&ni i Caserta, pirr??8sy z m łodą żon :; 
Królowa wdows, nie chcąc miegskać z synem, na
ję ła  pałac Nipoti na Corso, gdyż z księciem Ods- 
sealehi z?rw ała związki.

Umarł dziad ka lek a , co tak  nieznośnie się na
przykrzał w szystkim  wchodzącym  do końcioła N. 
P. sopra Minerva. W ojskow y lekarz francuski zli
towawszy się nad nim, kazał mu do siebie co
dziennie przychodzić i nielyiko leczył go darmo, 
lecz każdą rastą jałm użną go obdarzał. Dziad dla 
tej jałm użny poddaw ał s 'ę  acz niechętnie knracyi: 
ta  jed n ak  w krótce tsk  się skuteczną okazała, iż 
kalectwo powoli znikać poczęło. Na widok niespo 
dzianego wyzdrowienia, co tam ę kładło jego  do
chodom , dziad tak  dalece się przeraził i zg ry z ł, 
iż w przeciągu kilku dni zszedł z tego świata. 
Zostaw ia sześć tysięcy szkadów  w rzymskim ban 
bu i pięcioro sklepów na Trastew erze pod poży
czoną firmą. Baz nogi Z i ’ Pepe (wujaszek Józio), 
co na wschodach T rin itd  de M onti od trzydziestu 
ia t przesiaduje, ma parę-kroćsto tysięcy  franków 
w banku.

lan y  ślepy żebrak na placu kolegium rzym 
skiego posiada 30 tysięcy szkudów. Dziady i m o
nopoliści są  p lagą Rzymu. W szystko codzienuie 
drożeje przeto, iż nienasycone pijaw ki grosza pu  ̂
blicznego w ysysają m ają tek  mieszkańców. Dzięki 
tym ludziom lata obfitości i najpiękniejszych n- 
rodzajów nie różnią się w niczem od lat głodu : 
zfąd tak  szybkie wzbogacenie się kuku rodzin, 
które nienawiść p u b l i c z n a  w y ty k a ,  a tak bystre
zubożenie biednego ludu. Gdyby X. Mćrode zosteł 
ministrem spraw wewnętrznych lub policyi, w y
miótłby Rzym do czysta , a Ie straszną i zabójczą 
walkę m usiałby toczyć ze stronnictwem wstecznem, 
dla którego wieczne m iasto je s t areedą.

K r a k ó w  21 listop. W skutku złożenia m an
datu poselskiego przez br. A loksandia redra w y
branego poaLm przez c i a ł o  wyborcza właścicieli 
w iększych posiadłości ziemskiej w obwodzie Sam- 
borskim, rząd n a m i e s i n i c z y  rozpisał wybór now e
go posła, mający się odbyć w Samborze d. 19

grudnia r. b. T ak  donosi urzędowa Gazeta Lwów  
ska ; urzędowa Krakauer Ztg  naznacza dzień w y
boru na 16go grudnia. Zapewne jedna z tych dat 
je s t mylną. ___________

Jego Ces. Król. Ap. Mość zam ianował D ra Adol
fa W eissa docenta botaniki fizyologicznej przy n- 
niwersytecie w iedeńskim , zwyczajnym profesorem 
botaniki na uniwersytecie lwowskim. (Dotychcziso 
wy profesor botaniki we Lwowie Schm idt, który 
zarazem trudni się redakcyą Lembergzr Ztg, pozo
staje zapewne tylko na przyszłość przy samej re- 
d ikcy i). _____________________

W ie d e ń  21 listopada. Już drugi tydzień Izba 
deputowanych obraduje nad podwyższeniem opłat 
i nalażytości pobieranych od różnych przedmiotów, 
tudzież od różnych dochodów. Zdawało się przeto, 
ża Izba z pośpiechem, do jakiego się większ<ść 
jćj zobowiązała na wieczorze u p. M inistra stanu 
w dniu 6 bm., wykończy po jednój przynajmuićj 
ustawie na jedno posiedzenie. Mimo jed n ak  całój 
nagłości w uchwalaniu projektów, tu  i owdz e 
zachodzi potrzeba wchodzenia w przedm iot dokła- 
dnićj, co ociąga uchwały. Izba w zapale opodat
kowania tego wszystkiego co tylko m a jakikol 
wiek związek z dochodem, o mało nie opodatko
wała naw et dzieł dobroczynności, za czem gorąco 
przem awiał znany pseudo-liberał adw okat Megerle 
de Mtiblfeld. U w ohiono wszelako od obciążenia 
podatkami co la t 10 kongruę duchownych nie prze
noszącą 315 złr., wszystkie nieruchomości niepo- 
dlegające podatkowi ziemnemu lob domowemu, ru
chomości przeznaczone po kościołach i domach 
modlitwy do nabożeństwa, nierachom ą własność 
zapisów na cele naukow e, miłosierne i hum ani
tarne. W szystkie inne przedmioty instytutów i za 
kładów w zam ian za t o , że nic przechodzą tak  
jak inna własność pryw atna z rąk  do rąk, aprzeto 
nie podlegają częstym podatkom  kontraktowym  
lab spadkow ym , winny opłacać jeśli są nierucho 
me po 3 %  co k t  10, jeśli ruchome po i y a% .

Ponieważ już nadmieniliśmy o p. Mlihlfeldzie, 
warto wiedzieć, jak ie  on, rzecznik prawa, ma poję
cie o własności i o ceoeie miłosierdzia. „Pięknie to 
zapewne, rzekł oo, miłosierdzie czynić, alo pier
wszym je s t obowiązkiem, aby ten kto zechce być 
m ilosierm ym , własnym kosztem to czyn ił, i nie 
zmuszał drugich do pełnienia dobroczynności. Jo 
żeli się chce pełnić dzieła miłosierne dom agając 
się przywileju wolności podatkow ej, gdy inni pła
cić muszą podatk i, w tedy ci co są zmuszeni po 
kryć niedobór pozostały przez ten uby tek , przy 
czyniają się do dzieł miłosiernych, a taki przymus 
jest niegodziwy." P. MUhlfeld chciał w ięe, aby je 
śli kto fundusz ja k i zapisze, np. stipendium, prze 
znaczył nań nietylko tyle, by z tego był dochód 
dla pobierającego dostateczny, lecz oraz, aby wy 
starczyło na zapłacenie podatku od tego stypen
dium, nielicząc już podatku od kw itu, jak i opłaca 
stypendista biorąc z kasy pieniądze, a zatem, że 
oprócz podatku od procentu, który dzisiaj płaco
nym jest, płacono jeszcze podatek cd kapitału.

X. Biskup Litwiuowicz uwolnił nieposażuych 
księży od podatku od kongrui, bo na jego to wnio
sek Izba uwolniła od podatku dochody kongrual- 
ne nie przenoszące 300  złr. to jest 315 złr. auslr. 
W szelako ks. Biskup oświadczył zarazem w Izbie, 
czem, zdsuiom iego, duchowni zasłużyć sobie mogą
na noprawę lo?.n swego.

X. Litwiuowiez rzekł bowiem ca  przessłem posie
dzeniu Izby, że go wielo księży upraszało, aby 
chciał wnieść w Radzie państw a spraw ę tych bie
daków, co żyją z kongrui. Nie uczynił on tego 
jednak, i wszystkie podania w strzym ał, a zawsze 
petentów nakłaniał do cierpliwości i pocieszał ich, 
że przyjdą lepsze czasy. Mówił on im, że aby te 
lepsze czasy przyjść mogły, to jest aby finanse 
polepszyć się dały, rzeczą ich, to jest księży, jes t, 
używać wpływu swego, aby zaufanie wzbudzać u
ludu do teraźniejszych stosunków konstytucyjnych.
Niechaj więc księża nam aw iają lud do gotowości 
w niesieniu w iększych ofiar dla państw a w jego 
ucisku. Jedynie tem pociesza się X. B iskup , że 
deputowani, gdy nadejdą owe lepsze czasy, nie po
miną i ojców duchownych tego ludu.

Dzisiaj prowadzone były dalej obrady nad usta 
w ą względem opłat skarbowych, stępli, należyto- 
ści fiskalnych itd. Pom ijając oznaczenie cyfr u- 
chwalouycb, nadm ienić w ypada o wniosku Neu- 
pauera, aby: 1° uchsa lona  ustaw a o opłatach obo
w iązywała tylko na rok jeden; 2° zawezwać rząd 
aby n» następnem  zebrania się Rady państwa 
przedłożył nową, ja sn ą  ustaw ę odpowiednią potrze
bom fiskalnym i kom ereyalnym  i broniącą tako
wych. Mówca dowodzi, że obecna ustaw a je s t za- 
w ikłaną, a  dodatki uchwalone przez Izbę jeszcze 
zw iększyły w n  ej zamęt. Nie można inaczej za- 
pobiedz, aby ustaw a ta nie pozostała nadal, ja k  
zastrzegając trw anie jej tylko jednoroczne. Ryg** 
jest przeciwny tem u zastrzeżeniu. Stamm wn< si, 
4by ustaw a uchwalona obowiązywała tylko do 
końca roku skarbowego 1863 tj. do 31 pażdzier 
uika 1863. Oba te wnioski zostały uchw akne.

Co do niejasności ustawy, ministerynm mogłoby

zn»]eść w aktach swoich liczne opinie sądów, biór 
adm inistracyjnych, skarbowych itd., które w chwili 
wydania ustaw y o opłatach ha żądanie m inister
stwa wypowiedziały zdania sw eje po części dość 
wyraźnie. Dotychczas jeszcze liczne zdarzają się 
wypadki, żs nietylko pryw atna strona nie wie, ile 
należy za co opłacić do kasy  rządow ej, lecz i w ła
dze niższe finansowe zostają w wątpliwości i do
piero wątpliwość tę rozstrzyga według swego mnie
mania wyższa w ładza finansowa.

W ydział finansowy obradował wczoraj nad u- 
staw ą fiaansową na r. 1863. Pierwszy paragraf 
naznacza wysokość w ydatków ; drugi naznacza o- 
gół przychodów ; w innych m ieszerą się postano
wienia względem pokrycia deficytu. Deficyt te a  
wynosi 61 milionów złr. i ma być pokryty: a) pod
wyższeniem podatków; b) sprzedażą obligaoyj po
życzki londyńskiej w banku zastawionych; c) kw o
tą z banku udzieloną w razie przyjścia do skutku 
umowy z bankiem; d) op erac ją  kredytow ą 12 Milio
nową, do której przedsięwzięcia upoważnionym 
jes t Minister ekr-rbu. W razie zaś, gdyby umowa 
z bankiem  nie przyszła do skutku, Minister ma 
zająć się operacyą finansową także ze względu 
na wynikły ztąd niedobór. W poniedziałek przyjść 
ma na stół izby deputowanych tz ustawa.

—  H r. Rechberg przesiał do gabinetu an g ie l
skiego notę objaw iającą zadowolenie swoje z jego 
zachowania się w obec sporu duńskiego i dow o
dzi niepodobieństwa utrzym ania konstytucyi d u ń 
skiej z r. 1855. Również gabinet wiedeński za
strzega praw a związku niem ieckiego, o ile spór 
z Danią tyczy się spraw będących kw estyą w e
wnętrzną Niemiec. Z tego widać, że Austrya o 
o tyle tylko przyznaje Anglii prawo w daw ania 
się w spór niem iecko-duński, o ile to się od
nosi do Szlezwiku, lecz w tem eo się tyczy 
Holsztynu i L au en b u rg a , nota wiedeńska u- 
ważis spór jak o  spraw ę wewnętrzną niemiecką.

—  Zgromadzenie ogólne instytucyi kredytowej ziem- 
tk iej węgierskiej, zebrało się 20go w południe w 
liczbie około dwustu członków. Tymczasowo powo
łano p. Jerzego M ajlatha na przełożonego, Hr. Na- 
dasdy (brat kanclerza siedmiogrodzkiego) złożył 
sprawę z przyjęcia jak iego  doznała deputacya u 
N. Pons, k tóra przybyła złożyć podziękowanie za 
potwierdzenie statutów towarzystwa kredytowego. 
Sprawozdanie to przyjęto okrzykam i EIjen! Hr. 
Dessafsffy zawiadam ia o subskrypcyach dl* zebra
nia fandu8zu zapasowego, i okazało_się, źe p rze 
szło pół miliona więcej podpisano, niż początkowo 
było nazuaczouem. Nazajutrz miano przystąpić do 
wyboru urzędników towarzystwa.

Ja k  donosi depesza teleiraficzna z Pesztu , a m 
nesty* nadana przez N. Pana politycznym więż 
niom spraw iła najlepsze wrażenie. Urzędowy Sur- 
gony upatrnje w tym akcie zapowiedź zniesienia 
stanu wyjątkowego, a wreszcie jeden krok naprzód 
m ający zbliżyć naród do tronu. P. H r n ó k  p rze
mawia za potrzebą budzenia zaufauia i wspierania 
ludzi stojących u steru rządu w W ęgrzech, a k tó
rzy mogą b jć  pośrednikam i między krajem  a na
rodem. H im d k  mniema, że zbliżenie to pociągnie 
zarazem za sobą zatarcie różnic między W ęgram i 
a monarchią względem spraw  spółnycb: w szelako 
nieom ieszkał dodać ełów względem „przywrócenia 
konst-tucyi ojców naszych i legalnej niezależności 
korony ś, Szczepana". P. N aplo  nieczyni d o tąd
ż a d n y c h  u w a g  Dad a k te m  aunnesty i, b y ć  m o ż e ,
iż dopiero jutro przemówi w tym  przedmiocie. 
Donau Ztg  wzywała już wczoraj dzienniki w ę
gierskie do przygotowania umysłów do zgody.

— Donau Ztg  zam ieściła dziś artykuł o uzbra- 
juniach się we Włoszech. W obec ośw iadczenia 
świeżego p. Ministra spraw  zagranicznych w w y 
dziale fiuaasowym, iż Austrya nie cioża zmniejszać 
sił swoich s  powodu, Grecyi i że Włochy zam yśla
ją postawić na wiosnę arm ię 400,000 ludzi, a rty 
kuł ten ma zapewne na celu osłabić wrażenie c- 
wycli słów Ministra. Oczywiście nienależy zapo
minać, że Minister spraw  zagranicznych dl* u zy 
skania wyższćj cyfry podatków  m usiał p rzedsta
wić potrzebę wydatków, a naw et poparł go p. 
Minister Stanu zw racając uw agę na Królestwo 
Polskie a  nawet na wewnętrzny stan  m onarchii 
wym agający trzym ania znacznych sił pod bronią. 
Gdy jed n ak  słowa te  spraw iły pewien przestrach 
nc finansistach, potrzeba było zatrwożonych uko
łysać. Donau Ztg  otrzym uje dziś przeto, że uzbro
jenia we Włoszech nie powinny nikogo p rzestra
szać, bo uie w Turyuie losy p.zyszłe W łoch będą 
rozstrzygnięte; daleko ważniejszem j vst, co powie
dzą w P a n  ża. Uzbrojenia te mogą mieć także 
charakter obronny prieciw  wewnętrnym nieprzy
jaciołom. Rząd włoski zbroi się przeciw Mazzinie- 
uin, a  nie przeciw Austryi. — T akie są  główne m y
śli tego artykułu.

Królestwo FoIsW«i
W Dzienniku Powszechnym  z 20go t. w . ogłoszo

no, iż nauki w Szkole Głównćj w W&rsł awic roz- 
poczną się 26go t. m. bez uroczystego otwarcia. 
W tym samym dzienniku ogłoszono nom icacye

licznych obozów, której tu na Krzemioukach roz
łożone b y ły , fcz.nowały go w ojska szwedzkie 
w 17 wieku podczas zdobycia K rakowa przez Ka 
rola Gustaw a. szanows.łv eo  w ojska rosyjski*, przy 
metn obozem w roka  1809 koczujące, przeszumia
ły po nad nim, i wokoło mego tysiączne burze,
» ocalał, iniałażby dzL iaj obojętność nasza reiL 
gijny urągać starcowi, który na 8 wieków p a trz a ł! 
którego szanowały eleiueuta, burze, wojny i cza 
sa l Lecs dzięki P*«u B gu m epotrzeba było po
w tarzać wezwania. Znalazły się szlachetne dusze, 
k tóre zaraz i do dzieła się wzięły i sk ładkę zbie
rały. Z częliśm y więc badać od fundam entu, aż 
do kopały, w szystkie części kościcłka, i zrobiliśmy 
następujące cdkry<ia:

W iiopule bLazanej, znaleziony jest kaw ałek 
zwiniętego i w rarec szklanej w roka 1823 umie 
szczonego pargarninu w którym  napisano je s t a. że 
ten k. ściółek reperow any był w roku 1823 przez 
obywateli podgórskich za czasów pierwszego pro
boszcza podgórskiego ks. Alojzego Owsińskiego, 
h. ża przy reparacyi tej nieznalezm ao żadnych za
chowanych dokumentów, c. że W aktach kapituły 
krakow skiej, w jednej księdze pod ty tu łem : Mo- 
nasteriorum, czyli w księdze Ul* zakonów, zuaj 
duje się dokum ent następującej tre śc i: Z a  murami 
m iasta K aźm ierza stoi na górze Lasota  kościół 
murowany pod tytułem  św. Benedykta, który  w ro
ku  1200, posiadał w łasną prebendę ja k o  to : grunta, 
łą k i i  t. p . ta  była icłasnością klasztoru Zw ierzy
nieckiego, która następnego czasu, w posiadłość 
m iasta Krakowa przyszła . Z tego dokumentu w y
k a z u je  się, że kościółek ten co do starożytności 
kościołom krakow skim  aie ustępuje, będąc już

w roku 1200 uposażoną Prebendą, a więc o wiele 
wcześniej był zbudowany. _

2. P rz / oglądaniu murów pokazało się, że ścia 
na pół pęknięta, i już  dawniej szkarpam i podpar
ta, była bez żadnej architektury staw iana, a  co 
najbardziej nas uderzyło, jest to; że cała ściana 
była z innych a  nie podgórskich kamieni zmuro- 
wana. Są w niej kam ienic siwe , jak ich  ta  w ca
łej parafii niema, a jak ie  znajdują się około Bi
skupic parę mil ztąd oddalonych. S ą kam ienic 
żółte, jak ich  w całej Parafiii niem s, a  jak ie  znaj
dujemy około Siepraw ia Myślenic , także p irę  mil 
odległych. Zdaje się więc, że chociaż w Podgó
rzu znajduje się ilość kamieni na wymurowanie 
całego miasta wystarczających, jednakow oż kośció
łek św. Benedykta nie je s t z tutejszych kamieni 
wapiennych murowany, tylko z kam ieni dalekich 
okolic, które zdaje się, że naw racający się do 
wiary katolickiej pierwsi ksienie, na zn«k pokuty 
i za otrzym anie Chrztu świętego Pana Boga na 
Chwałę i podziękowanie, i na znak praw dzi
wego naw rócenia Bię tutaj w ofierze znosili, i z 
tego ja k  umieli, prostem sposobem kościółek na 
pam iątkę wymurowali. Może też chciano nosze 
oiem kam ieni uczcić pam iątkę krzyża, k tóry  to 
eiężar P. Jezus dla zbawienia naszego na górę 
Golgota zaniósł, jak  to czynią do dziś dnia poku
tnicy kalw aryjscy, którzy rozm yślając gorzką mę 
kę i ciężar K rzyża Chrystusowego z Ba‘
miecie ciężkie do góry niosą i przy 3 upadku na 
stertę sk ładają. N iewątpliwą je s t więc rzeczą, że 
to kościółki na n a jw jżsjy ch  szczytach gor sta 
wiaue jakoto  : w Tyńcu, Podgórzu, Okocimie w 
Tarnowie etc, były to jak b y  pierwszo etapy walki

krzyża przeciwko p- gaństw a a pierwsi Chrześeianic 
w tych okolicach staw iając te świątynie na gó 
r&ch wyznawali publicznie w iarę  ̂ dawali
św ialectw o swego naw rócenia się i zachętę pozo- 
*U ym  ooganom. Z tych uw ag zdaje się ugrun 
towena tradycys, k tóra  tutaj się utrzymuje, że ko
ściółek św. B enedykta je s t współczesny Pobytowi, 
czy też kościołowi św. W ojciecha na rynku k ra
kowskim wystawionemu. D °  teS° jeszcze
unUży, że. tylko półtorej ściany w kościółku mo- 

należeć do pierwszych ow sów  chrztścia&stwa 
w tych tu Stronach rozkrzewionego, reszta ścian 
zdaje się: że ze starości upadła, i jest regularnym 
prostopadłym mnrem z cegły częściowo zastą
piona. .

Aby więc tę szanow ną p s ^ ^ k ę  w kościółku, 
to je s t te pozostałe ściany pierwszej budowli je
szcze utrzymać, ułożyliśmy, sby  podeprzeć po
tężną szkarpą na skale zasadzoną kopiąc więc 
około fundamentów znaleźliśmy ’ 1ooiony w ska
le grób, gdzie się znalazły szczątki kości ludzkich. 
Uderzyły nas szczególnie dwie ./zczęki ludzkie, 
a któremi nasze delikatne i szczup a usta żadue- 
goby porów nania niewytrzynaHiy* j  y to szczęki 
godne, aby jo  zachować w gabineciu fizycznym 
dla pokazania ich idrobnlałem u dzisiejszemu pokole 
nio, lecz m y ś l: że to byli możo pierwsi Lhreeścianie 
w tych stronach może fundatorowie kościółka lub 
Wodzowie ludu przodknjący d° P o ję c i a  Ewan- 
gielii, nakazała z czcią z ło ż j ć  uazad szczątki do 
wykutej skały, lecz szczęki te , uzbrojono jeszcze 
potęincroi zębami półcala grnbem i zdolne były 
utrzym ać zębam i centnarowe ciężary, lub dźwi
gnąć stół chwycony za kraw ędź. Obaczywszy to

szczęki Iudikie wierzę, że i na tej siami byli p )- 
tężai mężowie s ilą  cisła, jak iem i się szczycą w o- 
dległej starożytności sąsiednie narody. H istorya 
węgierska wspomina, że kiedy na równ'nr,ch Ra- 
kosz (dziś za Pesztem) Madzi ary w ybrały Toxu- 
sa za Wodza, pradziada Geyzy Ojca św. Szcze
pana, tecża okazując silę sw ą zgromadzonemu 
narodowi, nagiął wierzchołek drzrw a ku ziemi; a
0 Karola W ielkim cesarzu Niemieckim wspom ina
ją  dzieje, że w napadzie na dzikie plemie Awa
rów, siła  jego fizyczna rów nała się atakowi dzi
siejszego batalionu. Może więc b y ć , że taki Wódz 
ludu, olbrzymiego wzrostu i siły, przyjąw szy w ia
rę chrzsściańską spoczął w w ykutej sksle przy 
kościółku, na który z ludem swym ksm ieci na- 
znosił i k tóry wystawić kazał, przygotowawszy 
miejsce dla siebie na wieczny spoczynek. A więc
1 z tego względu przypuścić po trzeba , że kośció
łek ten sięga dalekiej starożytności może X  lub X I 
wieku. W śród tak  poważnych przypuszczeń i u ' 
wag, mimowolnie nasuw ała się myśl o
ści ludzkiej. O ! g d y b y  t e n  kościółek przem
mógł, św iadek zniknionych i w ziemi P1’ , .
nych pokoleń ileżby on naliczył wielkie ^  
zapomnianych w historyi św iata < f  , 
mówić mógł, ileżby on naliczył wielkich św „ ta , 
którzy około niego szybko pr*® 6 » oikuęh 
bez wieści 1 gdyby przy***!”0!1' ? . ,e h ^ g ł 
wspomnieć, ileżby on naliczył ! jów swych, 
którzy go przez kilkai wie p P ersli, jakby  
aoweini sukniam i z d o b i’, ,  i od zagłady bronili! i 
ci zniknęli , lecz pamięć; ich zapisana jest w księ
dze żywota wiecznego, rozftólcież więc szlachetne 
dusze, którzy się tegoroczną riparaeyą  kościółka

św. B enedykta zajęliście, pozwólcie, nim zniknie
cie z padołu ziem skiego, niech W am pióro Paste
rza W aszego tę m ałą wyrządzi c ze ść , niech ogło
si szanowna imiona Wasze. Oto wytkrfę tylko n ie 
których, którzy i większym datkiem , i szczcgólaą 
go liwością i gotoweścią się odznaczyli.

Takiem i sę z obywateli miejskich: P- •lózc 1 Lie- 
sielski, który csłą robotę m urarską od faedam en- 
lu wewnątrz i zewnętrz zaraz, ochotnie i szczerze 
uskutecznił. P. Karol Oraciewicz który i datkiem , 
i doglądaniem  r o b o t y  do siybkiego ukończenia 
rep aracji wielce się przyczynił. P. Bheman, który 
ochotnie ofiary, na kcściółek zbierał. P. M. Barncb, 
który c h o c i a ż  innego Wyznania, znaczną się ofia
rą na św. Benedykta przyczynił.

Z  obywateli zaś wiejskich najchlubniejsze miej
sce zajm uje : Wielmożny p. A leksander Zdzień- 
ski z Płaszowa, który prawdziwie dla Chwały 
Boga, żadnych kosztów nieszetędzi. Jego  to k o 
sztem 1000 złr. w. a. odzłocony wielki Ołtarz w 
Podgórzu tego roku, i mimo tego taż sam a ręk a  
znaczny datek i na św. Benedykta ofiarowała. 
Dzięki W am wspomnieni szanowni Dobrodzieje, i 
aiewspomnieni, tuszę sobie, że oprócz znikomej 
fe&rty tej, imiona W ssze będą trw ale z#pisane 
sv księdze żywota. „Discite Mortales Ju stitiam , et 
non teranere Divos."

Miejscowy proboszcz.
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kilku jeszcze profesorów w Szkole Głównej. Ogło
szenia ta brzmią:

„Stósownie do art. 310 Ustawy o Wychowaniu 
Publicznem, zaciągnienie do Album Szkoły Głó
wnej uczniów zapisanych przez właściciwych Dzie
kanów i rozdanie im matrykuł nastąpi w dniach 
22 i 24 b. m. . .

„Uroczysty o b ch ó d  ustanowienia Skoły Głównćj, 
z powodn niezupełnego jeszcze uorganizowania nie 
których fakultetów, odbędzie się w czasie później
szym. W szakże, o ile obecność pozyskanych jut 
dla niej p ro feso ró w  pozwala, prelekcye we wszy- 
Btkich fa k u lte ta c h  Szkoły z dniem 26 b. m. rozpo
częte zostaną.

„Dniem przedtem, zwyczajem Szkół Głównych, 
zgromadzenie profesorów, odbędzie w auli pier 
wsze swe publiczne posiedzenie, po którem nastą
pi poświęcenie gmachu, dla Szkoły Głównćj nowo 
urządzonego.

—  „W dalszym ciągu organizf cyi Szkoły Głównej 
w Warszawie, mianowani zostali;

a) w Wydziale matematyczo fizycznym: p. Lem  
Cienkowski, b. Profesor Uniwersytetu Petersburg 
sfeiego, Profesorem Zwyczajnym botaniki

i p. Benedykt Dybowski, Dr Medycyny, Adjnu 
ktem do wykładu zoologii i paleontologii.

b) w Wydziale fiłologiczno-historycznym: p. Lu
dwik Karol Lambert, Licencyat literatury (Licen.de 
ćj lettres), lektorem języka i literatury francuskiej

i p. Jan Zajdowski, Nauczyciel kursów przygo
towawczych do Szkoły Głównej, lektorem języka 
i literatury niemieckiej."

— W dniu 17 t. m. rozpoczął swe czynności 
komitet wyznaczony do przejrzenia ustawy o za 
rządzie służby lekarskiej w Królestwie Polskiem. 
Urzędowy Dziennik tak pisze o tćm posiedzeniu i
0 składzie komisyi.

„W dniu 5 (17) b. m. i roku w sali Posiedzeń 
Komisyi Rtądowej Spraw Wewnętrznych, odbyło 
się pierwsze posiedzenie Komitetu dla przejrzenia 
Ustawy o Zarządzie Służby Cywilno - lekarskiej w 
Królestwie Polskiem.

Do Składu Komitetn zaproszeni są na Członków:
Rzeczywisty Radca Stanu Kochański.
Radca Stanu Janikowski.
Radca Sts.nu Heinrych
Radca Stanu Dr Le Brun.
Członek Rady Lekarskiej Dr Helbicb.

Zwyczajni Profesorowie Wydziału Lekarskiego 
Szkoły Głównej.

Dr Chałubiński i Dr Tyrchowski.
Członek Rady Wychowania Dr Nathauson.
Inspektor Urzędu Lekarskiego m. Warszawy 

Freyer.
Magister M edycyny Siekaczyński.
Na trzymającego pióro Dr Med. W. Wilczkowski.

P r a s y .
Słusznie utrzymywał jeden z naszych korespon

dentów z Niemiec, źe z dzisiejszą Izbą deputowa
nych min sterynm dzisiejsze pruskie rządzić razem 
nie m oże, i że niepodobna przypuścić, aby się 
odbyło bez rozwiązania sejmu dziś odprawionego
1 rozpisania nowych wyborów. Dzienniki pruskie 
jeszcze nie podnoszą tćj konieczuości, ale rządo 
wc już działają tak, jakby to miało niebawem na
stąpić. Przysposobienie umysłów, zwłaszcza po 
w siach i m ałych m iasteczkach prowadzono jest  
systematycznie przez landratów; dzienniki powia 
towe ograniczające się dotąd na sprawach lokal 
uych, zaczynają grać rolę wielkich sto łeczn y ch  
dzienników i w artykułach wstępnych własnych lab 
przedrukowanych przedstawiają zgubay wpływ o 
statuiego zebrania sej mowego. Deputacye przybywa
jące do króla ganią postępowanie Izby i dopuszczają 
się licznych w y k ro c z e ń  przeciw konstytucyi, wyra
źnie domagając się jćj zniesienia. A k ró l? ... król 
potakuje tym głosom i w odpowiedziach 8»y*h 
staje się spóluikiem tych dążeń reakcyjnych. N a  
tional Ztg przypomina mu z tego powodu, że za
przysiągł konstytneyę bez żadnego zastrzeżenia.

W obec tego urzędowe korespondeneye berliń
skie uniwersalne bo litografowaue, któro zasiLją 
dzienniki prowincjonalne, wystawiają obecne po
łożenie rzeczy w różowem świetle. Mówią one, że 
rząd zwoła sejm w połowie stycznie, zażąda od nie
go potwierdzenia wydatków już poczynionych, tudzież 
projekt warunkowy dwuletoićj służby wojskowćj, 
któryby rządowi dozwolił wprowadzić prawo w w y
konanie, lecz go nieobowiązywał do tego. Oaz. 
wrocławska mniema zsś, że jnż w d. 6 grudnia sejm 
będzie zwołanym, i że rząd obstawać będzie przy 
trzechletniój służbie, a jeśliby Izba temu się sprzęci 
wiła, jakoteż gdyby nie chciała dać absolutorium 
na wydatki już uskutecznione, zostanie rozwiązaną 
Następna Izba również tę samą ma odegrać rolę, 
a to dopóty powtarzać się będzie, póki raz nie 
przyjdzie rząd do takiej L by, by z nią mógł 
działać jakby z rodzoną siostrą. Wszystko to je 
dnak jest dalekie do urzeczywistnienia. Owszem 
dają się nawet słychsć głosy chcące iść dalej niż 
p. Bismark i uważające go za uiedość energiczne 
go popieracza idei partyi krzyżowej. Jest bowiem 
w tem stronnictwie jedeu odcień, który radzi iść 
dalej i spieszniej, niż się to dotąd dzieje, a liczy 
on nie na Francyę jak p. Bismsrk, lecz na nową 
kombinację polityczną w Europie, mogącą przy 
wrócić przymierze święte.

Kronika miejscowa f zagraniosna.
Kraków 22 listopada. Wiadomość o śmierci pułho 

wnika M a r c i n a  T a r n o w s k i e g o ,  podana przez nas 
wczoraj, rozniesie wieść żałobną P° Polsce. Umarł 
bowiem prawy obywatel, który przez cały wiek blisko 
służył wiernie krajowi na każdym P°la ^ C18’ ,brał 
czynny udział we wszystkich pracach, boleściach i na
dziejach narodu, a cnoty jego publiczne i prywatne 
zjednały mu powszechną miłość i szacunek. N 'e za" 
myślamy tu kreślić szczegółowego opisu jego życia 
podamy tylko krótki życiorys jako wspomnienie po 
śmiertne zasłużonego obywatela i żołnierza.

Pochodzący z rodziny znanćj w dziejach narodowych 
syn Jana Tarnowskiego kasztelana łęczyckiego i Tekli 
Grabianków, urodził się na Wołynin 1774 r. Właśnie 
kończył nauki we Lwowie, gdy w 1794 r. naród pod 
dowództwem wiekopomnego swego naczelnika Tadeu 
sza Kościuszki rozpoczął wojnę przeciw Rosyi i p ru 
som dla odzyskania zabranych prowincyj i obrony 
ńiepodległości. Pełen miłości kraju młodzieniec, po 
Bpieszył do Warszawy i zaciągnął się w szeregi wo. 
ska narodowego. Szczegóły początku jego zawodu woj 
Bkowego mnićj nam są znane: wiemy tylko, iż nale 
żał do korpusu broniącego Warszawę a po wzięciu 
do niewoli Kościuszki pod Maciejowicami, będąc ad
iutantem następnego naczelnika sił narodowych jen,

szczęśliwego przedmieścia szturmowanego przez woj 
ska rosyjskie pod dowództwem Suwarowa.

Po nieszczęśliwym końcu walki i ostatecznym rozbio 
rze kraju powrócił na Wołyń, a postępowaniem swojem 
i czynami amiał jeszcze w młodym wieku zjednać s>  
bie szacunek współobywateli i przez nich obrany zo
stał przy końcu zeszłego stólecia marszałkiem szlach
ty powiatu Dubieńskiego. Gdy z utworzeniem Księst 
wa Warszawskiego nowa nadzieja zabłysła dla kraju, 
porzucił znów ciche życie domowo i nietylko sam 
wstąpił do wojska narodowego, lecz poświęcając wię 
kszą połowę majątku wystawił własnym kosztem 18 
pułk ułanów w 1809 r. Mianowany pułkownikiem d>  
zódzcą tego pułku rozkazem księcia Warszawskiego, 
kontrasygaowanym przez ministra wojny księcia Józefa 
Poniatowskiego 20go sierpnia 1809 roku, na czole 
tego pułku odbył kampanie 1809, 1812 i 1813 roku 
walcząc w Polsce, Rosyi i Niemczech, jak zaświad
cza urzędowy stan Błużby. Za odznaczenie się w kilku 
walkach w wojnie przeciw Rosyi, mianowany został 
przez cesarza Napoleona kawalerem legii honorowćj 
rozkazem dziennym datowanym z Moskwy 11 paździer
nika 1812 r. Za późniejsze odznaczenie się w kam
panii tej rosyjskiej a następnie w niemieckiej 1813 r. 
otrzymał krzyż kawalerski zasługi wojskowej, a ów
czesny naczelnik całćj jazdy Murat król Neapolitański 
obdorzył go orderem wojskowym neapolitanskim (del 
Real’ Ordine). W tych samych wojnach ozdobiony 
został na placu boju dwoma również honorowemi zna
kami tj. dwiema ranami. Przez kapitulacyę Drezna do
stał się do niewoli, i jako jeniec wojenny zostawał 
w Presburgu.

Pr;y reorgaaizacyi wojska i tworzeniu armii Kró
lestwa Polskiego Kongresowego w 1815 r. otrzymał 
dowództwo 3go pułku Btrzelców konnych rozkazem z 
20 stycznia 1815 r. Lecz widząc, że to Królestwo Kon
gresowe jest tylko cieniem by ta niezawisłego, i nie 
chcąc znosić despotyzmu ówczesnego wodza W. ks 
Konstantego, podał się zaraz w 1815 r. do dymisyi, 
którą otrzymał rozkazem dziennym 9 grudnia tegoż 
roku.

Wróciwszy na Wołyń do ojczystego majątku, służył 
współ rodakom na polu życia obywatelskiego, a w 1825 
r. obwiniony o należenie do wielkiego sprzysiężenia 
rozgałęzionego w całćj Polsce i Rosyi, po niepomyśl
nym częściowym wybuchu w Petersburgu w chwili 
wstąpienia na tron cesarza Mikołaja, aresztowany zo 
stał na Wołyniu i porwany wprost z polowania, od
wieziony do Petersburga, gdzie blisko 4 lata zostawał 
w więzieniu, kilkakrotnie wożony do Warszawy dla 
końfrontaeyi z innemi więźniami. Jak tylko wybuchło 
powstanie listopadowe, gdy rząd rosyjski nakazał w pro- 
wincyach dawnićj Zabranych aresztować i wywieść 
w głąb Rosyi wszystkie podejrzane mu osoby, puł
kownik Tarnowski aresztowany został w grudniu 1830 
r. i wywieziony do Kurska, gdzie trzymano go aż do 
końca wojny 1831 r.

Po raz czwarty z więzienia lub niewoli wróciwszy 
do rodzinnych progów, przepędził resztę życia powię- 
kszćj części w majątku swym na Wołyniu i Podolu, 
a nie tracąc mimo tylokrotnych zawodów nigdy na
dziei w przyszłą pomyślność kraju, był w każdym ra 
zie radą i pomocą dla współobywateli, zdobywając so
bie prywatnomi cnotami coraz większą miłość; nio
sąc wszędzie pomoc gdzie się dowiedział o niezasłu- 
żooćj nędzy, był nważany prawio za patryarchę tam
tych prowincyj. W bieżącym roka przeniósł się na 
mieszkanie do mit sta naszego, i z wyroków Opa
trz uości przyszło mu kości swe złożyć pod murami 
starćj stolicy Polski, dla którój szczęścia starał się 
pracować przez całe 90 lat życia, i o którem marzył 
do ostatniój jego godziny.

— Dowiadujemy się, że w poniedziałek 24 t. m. 
godzinie 10 rano ma nastąpić wyprowadzenie ciała 
p. pułkownika M a r c i n a  T a r n o w k i e g o  naj

przód do kościoła Najświętszój Panny Maryi, a na
stępnie po odprawieniu nabożeństwa żałobnego, na 
miejsce wiecznego spoczynku.

— Dnia 21 doszła temperatura do 1,1 Btopni cie
płe, barometr opadał ciągle, lecz powoli, wiatr obró
cił się na zachodni słaby i z małemi tylko odmianami 
ku południu dotrwał w tym kierunku aż do dziś dnia 
(22), riebo zachmurzone, wieczorem śnieg padał; dziś 
rano było zimna 3,8 stopni R.

— Na posiedzeniu Rady ogólnej tutejszego Towa 
rzystwa Dobroczynności w niedzielę 16go listopada 
uchwalono" umieścić na koszcie Towarzystwa oprócz 
dotychczas utrzymywanych starców, kalek i dzieci, 
jeszcze 40 startów i kalek obojej płci. Towa 
rzystwo Dobroczynne bowiem, nabywszy w tym roku 
przy ulicy Koletek na Stradomiu dom po Bieńkow
skich, naprzeciw swojego zakładu, w dawnym klaszto 
rze Koletek, takowy wyporządziło i opatrzyło w po
trzebne sprzęty, przez co instytuoya ta może dać opie
kę i schronienie większej jeszcze niż dotąd liczbie 
ubogich. Teraz utrzymuje Tpwarzystwo na swoim stole

mieszkaniu 234 osób obojej płci wszelkiego wieku, 
a skutkiem nabycia i wyporządzenia osobnego jeBzcze 
domu, liczba ta dojść będzie mogła do 274 bez prze 
ludnienia zakładu. Jest to zatem największa instytucja 
dobroezynua w mieście naszem i nieprzerwanie się 
rozwijająca, a cBtatnic lata jej istnienia odznaczyły 
się szczególnie znacznie polepszonem gospodarstwem 
i powiększeniem majątku, z którego też czyni użytek 
miłosierny. Zakład Towarzystwa Dobroczynności utrzy 
mywany w wzorowej czystości i porządku przez sę 
dziwego już dziś prowizora, p. Płonczyńskiego, zasłu 
gDjc, aby go zwiedzali nie tylko jak się to dziać 
zwykło, opiekunowie i opiekunki sal starców i dzieci 
lecz oraz osoby, które nie wzięły jeszcze na siebie 
obowiązku przykładania się do wzrostu tego zakładu 
a niezawodnie znajdą całe urządzenie i prowadzenie 
gospodarstwa odpowiednie celowi i potrzebie.

— W nocy 7go listopada sześciu rozbójników na 
padło w Dolnój Szczawnicy osadnika Antoniego Sala 
mona zamieszkałego zdała edewsi, pobili jego żonę 
i zabrali mu 200 złr. Zabierali się nawet do niego żeby 
go męczyć, chcąc na nim wymódz wyznanie, gdzie ma 
więcćj pieniędzy, lecz wśród tego parobek co Bpał na pod 
daszu zdołał niepostrzeżenie wymknąć się i chociaż ściga 
ny przez zbója stojącego u wrót na straży, dopadł do wsi 
wzywając pomocy sąsiadów. W skutek tego napastnicy 
ratowali się ucieczką. Zdaje s ię , że się przedarli

ęgier, i że należą do większej bandy, gdyż nastę 
pnej nocy zrabowali podobnież i pobili żyda mieszka 
jąccgo już na węgierskiej Btronie.

— Rzadki to w dziejach łowieckich wypadek, jaki 
się zdarzył, o czem nas zapewniano, Gubernatorowi 
Galicyi hr. Mensdorffowi. W ciągu jednego dnia za
bił on czterech ostro widzów czy też rysiów w lasach 
w których trzyma polowanie. Możeby w całćj Galicyi 
nioznalazł drugie tyle tego dziś już rzadkiego zwierza.

— Wyborcy obwodu Samborskiego z grona wię 
kszych właścicieli ziemskich, mający przystąpić do 
wyboru posła w miejsce hr. Fredrą, jeśli nie zostali 
umieszczeni na spisie właściwym, mogą zanieść rekla
mację w ciągu dni 14 do Prezydyum Namiestnictwa 
we Lwowie, licząc od dnia rozpisania wyboru pomie

obranego przez siebie umocowanego wyborcę przedsta 
wić władzy obwodowćj .w Samborze. Władza ta wy
dawać będzie karty legitymacyjne, uprawniające do wy
boru.

—  Z Rado z ca na Bukowinie donosi Orneta Lwow
skat że w d. 13go b. m. wracał z Czerniowiec do Pu- 
tny przełożony klasztoru wioząc z sobą 1,000 złr. 
z funduszu klasztornego w skrzyneczce. Wjechawszy 
w góry zalesiono napadniętym został przez trzech lu
dzi, którzy zabrawszy skrzynkę z pieniędzmi uszli 
spiesznie, bo jakiś chłop właśnie Bię zbliżał. Jeden 
z tych napastników wygadawszy się potem po pijane
mu zdradził siebie i swoich wspólników, których po- 
chwytano.

— Poznańska Ost Deutsche Ztg doniosła była o 
ścigania jakiegoś emisaryusza, który miał niedaleko 
Wronek przewozić broń i proch, tudzież o przytrzy 
mauiu jakiegoś szlachcica, do którego emisaryusz ów 
miał przybyć. Rzecz się teraz wyjaśniła i w mnićj 
straszliwćj okazuje się postaci. Hr. Stanisław Plater 
z Wroniaw, poseł poznański i jeden z założycieli Tel- 
lusa, przejeżdżając przez Wronki kupił sobie funt pro
chu, a przy tem wiózł dubeltówkę do naprawy. Mie
szkając w powiecie Babimostkim, mało zapewne znany 
jest żandarmom w Szamotulskim, 2e zaś wiózł broń 
i proch, a do tego jest potężaćj budowy ciała, więc go 
wzięto za jakiegoś zbrojnego konfederata czy też t .j -  
nego ajenta, i na otwartćj drodze przytrzymano. Ła
two mu było jedaok udowodnić tożsamość osoby.

— Statystyka rekrataoyjna w Austryi wykazała z 
porównania lat od 1854 do 1858 r., że na 100 lu
dzi w wieku popisowym będących i stawających do 
popisu wojskowego w Galicyi więcćj niż połowa oka
zała się nie zdatną, albowiem 25,7 dla zbyt małego 
wzrostu, a zatem więcćj niż Czwarta część, a 28,3 
z powoda innych wad cielesnych. całćj monarchii 
austryackićj Tyrol dostarcza najroślejszych i najzdro
wszych ludzi, bo na 100 popisowych 1,7 przypada 
zbyt niskich, a 12.5 niezdolnych w skutku innych wad 
ciała. Najwięcćj nieudolnych z powodu wad ciała na
potyka się w Styryi, bo 47,8, a w Salzburga 43,3, 
uajmnićj zaś upośledzonych na ciele napotyka się 
w kraju weneckim, bo na 100 popisowych nie bywa 
przyjętych dla małego wzrostn 2,1 a dla innych wad 
7,8, a zatem niespełna 10 na 100.

— Sprawcy w edomój wielkićj kradzieży brylan
tów w domu hr. Spaur w Monachium zostali wykryci 
w skutku ogłoszenia nagrody 1,000 złr. Znaleziono 
nawet wszystkie kosztowności zakopane.

— Temi czasy przywieziono do LiverpOolu, pier
wszy raz żywcem schwytaną i do Europy dostawioną 
małpę ufryaańską nazwaną „Gorilla11. Pierwsi, co ten 
rodzaj małp widzieli, mieli go za rodzaj dzikich lu
dzi. Najbardzićj bowićm to zwierzę zbliża się z kształ
tów i ruchów ciała do człowieka, lecz anatomowie i 
fizyologowie wykazali dowodnie, iż Gorilla jest małpą 
W ogóle dawniejsze podania podróżnych o dzikich lu
dziach tu i owdzie żyjących znikają coraz bardzićj, 
dzięki umiejętnościom porównawczym i podróżom. Inna 
to rzeCz zupełnie, że znajdowano niekiedy w nieprze
bytych lasach zdziczałego człowieka, ale nic masz oso
bnego rodzaju ludzi dzikich i leśnych. Gorilla przy
wieziona do Afryki jest jeszcze bardzo młoda, ma 
dopiero wzrostu 3 % stóp i dała się łatwo obłaska
wić. W jedle wybrodna a łakoma; najlepszym dla 
nićj przysmakiem jest soczysty beefsteak, a najmilszą 
zabawą zszywać gałganki. Mimo młodego wieku i dro
bnego jeszcze wzrostu, siła tćj małpy jest zadziwia
jącą.

— Jairo w niedzielę dnia 23  listopada, Ś. K le
mensa papieża; w poniedziałek dnia 24  listopada, 8. 
Jana od Krzyża wyznawcy.

fbspod&rstwo, pmmyst i feau&it.
T a r n ó w  18 listopada. Ceny targowe w wal, austr. 
Pszenic* . . . (za mierzyoę) . . . .  4-00
Żyto  ...........................................   2‘60
Jęczmień . . . .  1*75
Owies . . .  . . » • • • . . . .  M 6
G r o c h ................................................   3-20
Bób . . . . . . . .    2 25
P roso .................................„ .................................2‘10
T atarka ..............................................   2‘50
Kukurydza . . .
Ziemniaki . . .
Drzewo twarde 

• miękkie .
Konicz na paszę 
B isn o ...................
Słom a.................................*  1*00

K a s s e l  21 listopada. Kasseler Z tg  p isze: Mi 
nistrowie dymisjonowani naają jeszcze przez dn 
tylko kilka zajmować się bieźseetni czynnościami 

Wawrzeckregó*r posłany" został z rozkazom na Pragę nior.ego, t. j. od d. 20go b. m. Również współwłaśei- 8W jego urzędowania, albowiem chcą dźwigać e 
i  w tym charakterze brał udzLł w obronie tego nie-lcielo majątku uprawniającego do wy boi a posła, winni iły  ciężar obowiązków swoich konstytucyjnych,

powód ich ustąpienia niadałby się pogodzić z pro
wadzaniem przaz długi czas czynności bieżący.h  
(Powodem, jak  donieśliśmy, ustąpienia minisfc 
rynrn, jest to , iż się ono nie chciało uchylić od po
winności przedłożenia Izbie budżetu specjalnego, 
czemu się Elektor sprzeciwił. Prz. Red.)

T u r y n  20 listopada wieczór. Izba unieważniła 
te wybory, które odbyły się w Sycylii podczas 
stanu oblężenia.

T u r y n  21 listopada. Chemiczny rozbiór no
wych wydzieleń z rany Garibaldego, wykazał, ż 
ołów znajduje się w ranie. Przypuszczają, że ku
la tkwi 4  ecntimetiy głęboko. W aiedzklę (23 tm.) 
ma być uczynione stanowczo usiłowanie w cela 
wyciągnięcia kuli. (Przypomnieć tu w in n iś m y ,  iż 
słynny lekarz francuzki Nćlatou stanowczo oświad 
ezył już przy naradzie 29 październik*, że kula 
jest w ranie, oznaczył miejsce w którem tkwi, i 
jak najszybsze wyjęcie jej zalecił. P. R. Cz.)

T u r y n  21 listopada. Dzisiejsza Discussione o- 
świadcza w artykule wstępnym, że przekonaną jest 
iż Izba deputowanych zostałaby rozwiązaną, jeśl 
by uchwalda wotum nienfaości dla Rattazzego.

T u r y n  21 listopada, godz. 6 y s wieczór. W I- 
zbio odbywały się dzisiaj dalsze rozprawy. Massari 
z opozycyi z prawćj strony Izby wyraża ubolewa
nia swoje z powodu stanu prowincyj neapolitań- 
skieb. W obronie ministerstwa przemawia Boggio. 
Głosowanie główne nastąpi dopiero w przyszłym  
tygodn’u.

L o n d y n  21 listopada. Nadeszły tu listy i dzien
niki z Nowego Jorku s 10 listopada. Przynoszą 
one ważuą wiadomość, iż Mac-Clellan odsunięty 
został od dowództwa głównćj armii uniouistowskićj, 
zwanej armią Potomakn i znów dowództwo to 
oddano jen. Burnside. Odsunięcie Mac - Ukllaoa 
oburzyło bardzo aimię i lud. (Przypomnieć tu na
leży: iż jenerał Mac-Clellan, jakkolwiek nieszczę
śliwy w pierwszćj swój wyprawie na Richmond, 
skąd po klęskach doznanych w lecie r. b. cofaąć 
się musiał, jednak mianowany powtórnie naczel
nym wodzem armii Potomakn, gdy po pobiciu 
Burcsida separatyści przeszedłszy Potomak i wkro
czywszy do Marylandu zagrażali już Wasbingto 
now i, powstrzymał ich postęp, pobił ich na lewym  
brzegu Potomakn we wrześniu, przerzucił napn- 
wrót do W irginii, dokąd sam następnie wkroczył. 
Dbałość o żołnierza uczyniła M ac-Clellana b rdzo 
popularnym i iubionym w armii. Zdaje się, że po
wodem usunięcia Mae-Clellana z dowództwa, jest 
niezgoda jego z ministrem wojny. P. R. Cz.). U- 
trzymoją, że w ministeryum uniouistowskiem zaj
dzie zmiana. Z zachodniego skrzyuła linii bojowój 
donoszą, że 28,000 separatystów uderzyło na Nash
ville z dw ód i stron; atak z  jedoćj strony został 
odparty, lecz o wypadku ataku z drogiój strony 
nie było wi&domości w Nowym Jorku. Pobór woj
skowy w Nowym Jorku został odłożony na czas 
nieograniczony.

(za siągę)

(za cent.)

000
0-80
9-50
7-25
1-60
1-50

Wrocław 20go listopada. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szofel pruski (przeszło 14 garncy) gro 
ssy srebrnych pruskich (po 8 cent. w. a. oprócz laSy.)

przed. śred. poMed. 
Pszenica biała . 80-81 7(5 7 0 7 2

„ żółta , , 74 76
Żyto , 55 56
Jęczmień . , . . . 39 40
Owies . . .  . . 5 5 2 6
Groch . . . . . . .  62-65
Rzepak (za 150 funt brutto) 233 
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89 V, 

fantów wiedeńskich) talarów pruskich (po l ,5 7 1/ł  kr 
w. a. opróćz agio).

72
54
38
24
50

220

67-70 
52-53 
36 37 
22 23 
47-49 
207

Czerwona przednia - 
n dobra . . 
„ średnia . 
„ poślednia 

Biała przednia .
„ dobra . . . 
B średnia . . . 
„ poślednia . .

14 —141/, 
12 Vs —13 7, 
107,-11 

~  9 1/, 
— 20 
—18 
- 1 5 7 ,  
—  12

8
19
10
13

9

Przegląd Polityczny.
Dep&ste telegraficzne.

Wiadomość, jakoby W. Ks. Konstanty zamierzał 
wkrótce zupełnie opuścić W a r s z a w ę ,  podana 
przez niektóre dzienniki belgijskie i francuskie, nie 
ma źsdnćj podstawy. W ksżdym razie przedstawia 
iśm yjuż w chwili przybycia W. Księcia do Kongresó 
wki jak i przy pierwszćj pogłosce o jego odjeżdzie, 
że wszelkie zmiany osób i nazwisk naczelnika rzą 
du, bez zmiany systemu i bez zmiany rzeczy, są 
małoznaczące dla kraju i nikogo aui zadowolnić 
ani przestraszyć nie mogą. — Snperrewizye pobo 
rowe już się skończyły, lecz nieznany jest jeszcze 
termin ostatecznćj branki. Skończyły także po
siedzenia Rady powiatowe w Kaliskiem, Mazowie 
okiem i Płockiem; żadna z nich nie wybrała de- 
egacyi do poboru wojskowego, zważając, iż ma się 

odbyć bezprawnie z zawieszeniem ustaw, i wszyst
kie przeciwko temu poborowi proskrypcyjnemu za 
protestowały pośrednio lub bezpośrednio. Rada po
wiatowa w powiecie Konińskim nie zebrała się, 
którego to kroku bynajmnićj pochwalić nie może 
my, opozycya bowiem czynna zawsze jest silniej 
sza od biernćj.

Izba deputowanych Rady państwa w Wiedniu 
nie ukończyła jeszcze wczoraj uchwalania ustawy 
względem podwyżki różnych opłat tak prawnych 
jak i prywatnych, tudzież wszelkich fiskalnych na 
leżytości. Głosy przemawiające za zupełną i rady 
kalaą reformą tych opłat musiały pozostać bezo 
wocnemi jak na teraz, gdyż za późno wzięto się 
do tego przedmiotu. Izba wypowiedziała jedoak 
życzenie, aby Rząd ua przyszłe zebranie Rady pań 
stwa przedstawił nową ustawę. To tylko przynaj 
mniej ważnem jest, co pod względem nowej taryfy 
opłat postanowiono, iż ma ona obowiązywać do 
końca tylko roku skarbowego, który się jnż za 
czął, to jest od Igo stycznia do 31go pażdzierni 
ka 1863 r. Uchwalono także opłatę stopniową ot 
biletów na kolejach żelaznych, to jest od wartości 
50 centów podatek 1 cent; nigdy zaś podatek nie 
może przenosić 15 centów od osoby. Przy kupo 
wauiu biletów będzie to nie mała trudność, a kon 
trola żmudna i kosztowna. Zapewniają znów, żs 
Rada państwa będzie gotową z wszystkieroi p*a 
cami do 10go grudnia, to jest z pracami fiuanso- 
wemi, bo inne prawodawcze, o ile nie zostały n- 
keńoionemi, napewne jeż  nie przyjdą do skutku.

W Prusiech cały ruch publiczny obraca się w 
tej chwili około ważności, jaką rząd stara się na
dać sejmom prowincycnalnym. Sejmy te chcą so
bie przywłaszczyć Diejako wyłączne prawo repre
zentowani* interesów politycznych, gdyż w depu- 
fecyaMi jakie wysyłają z pośród siebie do króla, 
niektóre przynajmniej z nich kładą nacisk na to 
swrje posłannictwo. Dziś wieczór otrzymana Stern

Ztg  z wczoraj wieczora, zamieszcza adres depnta- 
cyi sejmu brandeburgskiej Marchii, który odznacza 
się tem właśnie, że najmniej wchodzi w sprawę 
ogólnego sejmu. Król w odpowiedzi nie mógł się  
jedaak powstrzymać od sprowadzenia kwestyi do 
punktu około którego skupia się obecnie cała je  
go działalność. „Smutne to dla mnie czasy — 
rzekł król —  iż musiałem doświadczyć, że moje 
najlepsze i najuczciwsze zamiary dla dobra kraju 
i postawienia go w stanie zbrojnym, bywają nie- 
uznawane i mylnie tłumaczone". Spodziewa się 
król jednak, że się wszystko niebawem zmieni.

Nieroaez nowych szczegółów o przebiegu kryzys 
w obu Hes8yach. W Kasseln zwalają winę odro
czenia sejmu na ministra spraw wewnętrznych 
Stiernberga, który kontrasyguował akt odroczenia 
w chwili gdy minister skarbu podawać cbciał 
Izbie budżet do uchwalenia, a koi trasygnował za 
miast podać się do dymisyi, którą i tak otrzymał 
podpisawszy odroczenie Izby. Tyra sposobem rząd 
będzie mógł wybierać d.<lćj, tak jak to czynił do
tąd, podatki nieuchwalone. W edłag konstytucyi z 
r. 1831 nspowrót jakoby obowiązującćj, sejm nie 
powinien być odroczony bez uchwalenia budżetu. 
Kandydatami do nowego gabinetu heskiego są 
Haynau, Seheff r, Hesberg i A hće, którzy jnż 
różcemi czasy przed Hissanptlugiem zasiadali w  
gabiaecie. W Darmstadzie spór między rządem 
a ciałem prawodawczem dopiero ttraz się rozwi
nie w skutku adresu przeciwnego polityce gabine
towej, mianowicie ze względu na reformę konBty- 
tucyi niemieckiej.

W Frankfarcie było we czwartek zwykłe posie
dzenie Bundestagu, lecz się zajmowało rzeczami 
podrzędnego znaczenia.

Wiadomo już dawniej z depesz, le  w dzień 0 - 
t warci a Izb sejmu w ł o s k i e g o  prezes ministrów 
Rattazzi złożył przed niemi doknmenta dyploma
tyczne, przedstawiając ostatnie c*ycni ści s * ego 
rządu. Dukumeota te złożone rą następujące:
1) okólnik ministra spraw zagranicznych Durando 
z 10 września; 2) nota tegoż samego ministra 
do posła włoskiego w Paryżu p. Nigra z 8 psż- 
dziernika; 3) nota francuskiego ministra spraw za
granicznych p. Drouyn de Lbuys z 26 pfcżdziernika.
Z dokumentów tych, pierwszy i trzeci znane jnż 
są w dosłownej osnowie czytelnikom, notę zaś do 
p. Nigra wkrótce nam zapewne dzienniki przynio
są. —  Dzienniki wł skie donoszą iż cz^ść depu
towanych różnych ndcieui utworzyła koalicyę, aby 
wywrócić gabinet Rałtazzrgi a postawić gabinet, 
do którego weszliby pp. Pernzzi, Mmghetti, Bnon- 
compagni, a prezesem ministrów w tym gabinecie 
byłby Fórini; program tego gabioeta ogłosił jnż 
Baoncompagni w broszurze o której jnż pisaliśmy. 
Korespondenci utrzymują, że R*ttazii postanowił 
bronić uporczywie swej polityki, i gdyby większość 
deputowanych w skutku tej koalicyi naganiała rząd 
jego, zamierza odw ołić się do narodu Ł j. roz
wiązać Izby i rozpisać nowe wybory. Twierdzą 
jednak, że do tego środka nie przyjdzie, albowiem  

arini, którego opozycya zamierza postawić na 
zele nowego gabinetn, obiecał popierać Ratazzego, 

a król pracuje nad zbliżeniem do niego Minghette- 
^0 .— Lewica w Izbie poselskiej zaatakowała jnż, jak  
doniósł telegram, minisLów o uwięzienie w Neapolu 
deputowanych Mordiniego, Fabrizego, Calvino w  
chwili wyprawy Garibaldi g  i ; atak ten rozpoczął, jak  
wiadomo sam Mordioi; lecz m nistrowie posiadać ma
ją dowody okazują e, iż iząd postąpił w tym 
względzie zupełnie prawnie, albowiem uwięzieni 
deputowani pochwyceni zostali, jak utrzymuje jen. 
Lamarmora, na gorącym uczynku, tj. w chwili gdy  
wyprawę Garibaldego z bronią w ręku rozpoczę
tą, czynem popierali.— Dzienniki opisują jeszcze 
spustoszenia sprawione przez powodzie w Modenie, 
Ferrarze, Comacchm, Rimini, Rtwennie; ministro
wie robót publicznych i rolnictwa zwiedzali spu
stoszone miejsca, w celu aby jak najprędzej złe
mu zaradzić.

Dzienniki f r a n c u s k i e  z 20go t. m. są również 
puste jak w dniu poprzednim; rozprawiają jeszcze 
albo o nocie p. Drouyn de Lhnys do rządu wło
skiego, slbo o całej sprawie dyplomatycznej wy
wołanej przez propozycyę fiaocnska interweniowa
nia w Ameryce.—Połurzędowy Constitutionnel pisząc
0 odpowiedzi rządu duńskiego na noty austryacką
1 pruską względem sprawy H lsztynu i Szlezwiku, 
chociaż zd<łje się tylko p dawać treść tej odpo
wiedzi, czyni to w sposób, iż nieznacznie przyzna
je słuszność rządowi duńskiemu.—  La Patrie twier
dzi, iż rząd angielski na seryo myśli o projekcie 
osadzenia na tronie greckim księcia angielskiego; 
według tego dziennika, poseł angielski w Atenach 
Campbell Scarlet i (fnerowie z floty angielskiej 
stojącej w Pirens popierają jawnie koudydaturę 
te. Alfreda.— Wreszcie dzienniki francuskie dono
szą o drobnem z»jś.in granicznem między wła
dzami pogranicznemi fraucuskiera i hiszpańskiemi. 
Jenerał francuski dowodzący w Montlouis rozkazał 
żołnierzom zbudować szaniec już na ziemi hiszpań
skiej uważając ją jeszcze za francuską; alkad 
z Jacquera kazał szaniec tea zburzyć; o mało nie 
przysiło do czyuuego starcia, lecz po wzajemnych 
objaśnieniach, spór załatwiono.

S p r o s t o w a n i e .  W numerze wczorajszym na Btron- 
nicy trzeciej, pod oddziałem „Przegląd" w kolumnie 
ostatniej w wierszu 36 licząc od dołu, zamiast: 
nW Czarnogórze aresztować miano 70 osób", czytaj: 
„W Carcgrodzie aresztować miano 70 osób".

Antoni Klobukowski redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Niedzieli 23 Listopada 1862.

Knrs papierów pnblicznych i pieniędzy,

Kr&kÓW 23 Listopada. 
Banknoty polskie za 100  złr. »• ■Ip* 
Rnble sr. nowe na m. poi*. ftS10 » 
Talary pruskie, *a 150 »lr. now. tal. 
Srebro nowe “ r*
PófimperyaJy rosyjskie. . . . „
Napoleondory 20"If.................»
Dukaty holenderskie w&ine ■ • „

„ au stry ack ie .............. „
Listy zast. gal. z knp. na m. kon. „

„ ,  » „ na wal. a. „
Obligacje indemn. z knponami „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . «
Listy zastawne polskie z kup. . zip

W ie d e ń  32 Listopada, (telegr.)
5'/, Metaliki.........................................
5°/0 Pożyczka narodowa. • .̂ . . 
Akcye banku narodowego wied. . 

„ banka kredytowego. . . .
Srebro.................................................
Londyn, 10 fnnt. zzterl..................
Dukat pojedynczy...................   • •

W i e d e ń  21 Listopada. 
Pośyczka skarbowa: 

Metaliki na wal. austr. . . ■ 
Pożyczka narodowa . . . .  
Metaliki na mon. konw. . . 
Oblig. indem, niźszćj A astry i. 

b » węgierskie. . .
cborw. słow. ban.

„ „ galicyjskie . . .
„ „ bukowińskie . .
B „ siedmiogrodzkie.

5°/, Potyczka nowa wenecka. . •
L isty  zastawne:

5*/ Banku naród. 6 letnie. . . .
„ 10 letnie. . . .
„ 1* miesięczne. .

" „ ,  losow. w wal. austi
4% Tow. kred. galicyjskie. . . . 

Poiyczki loteryjne:
Losy pot. skarb, z r. 18S9 całe ..

.  -  ,  z r. 1854 na 4"/,
B B » * r- 1860 °ałe-

Bilety rentowe Como...................
Losy zakładu kredytowego. . .

„ tiyestskie na 4 ‘/,°/o •
żeglugi par. na Dunaju. .

Esterhasego na 40 ałr.

5%
5%
5%
5%
5%
5%
5°/,
5%
57«

„ Księcia
„ Księcia Salm
„ Księcia Palffy
B Księcia Clary
B Hr. St. Qenois
,  Miasta Budy
B Ks. Windischgrltz
b Hr. Waldstein
b Hr. Keglewicza

40
40
40
40
40
30
30
10

Akcye banku naród, austr. 
b zakładu kredytowego

teglugi parowćj na Dunaju 
B kolei północnćj Ces. Ferd.
,  b rządowdj.................

_ zachodnidj Ces. Elib. 
_ Pardubickićj. .

B b Nadcisańskidj.
b Południowej. .

* B Galicyjski żj .
Kursa zagrań. (3 miesięczne)

Amsterdam 100 zł. hoL. . 
Augsburg 100 zł. nadr. • .
Berlin 100 talar...................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. 
Genua 100 lirów piem. . . 
Hamburg 100 marków . .
Lipsk 100 tal. . . . . . .
Liworuo 100 lirów . . . • 
Londyn 10  funtów . . . .
Paryt 100 franków. . . .

Wa l u t y :
Cesarskie korony. * . . . 

pół korony

1® i % 4
8 4

, - p

I;
§ 5 

.3  3 
O i

dukaty na wagę 
rączkovobrączkowe

Złoto al m arco .....................
Napoleondory...........................
Suwereny..................................
Fryderyki . . . . . . . . .
Luidory
Suwereny angielskie . . . .  
Imperyały rosyjskie . . . .
Srebro ......................................

b kupony. . . . . . .
Tąlary związkowe.................
Pruskie bilety kasowe . . •

LWÓW 20 Listopada.
Dukat holenderski.....................

„ austryacki..........................
Półimpcryal rosyjski....................
Bubel rosyjski..............................
Talar pruski ■  .....................
Listy zast. gaL be* kup. w. austr 

» * ,  ,  ,w m o n .k .
Obligl indemn. be* kuponu . . . 
Potyczka narodowa bo* knponu . 
Akcye gaL kolei tel. Karola Ludw.

W arszaw a 2t Listopada.
Półimperyały............................... rub
Obligi skarbow e..................... ......

kupon. . . . . .
Listy zastawne H I okresu . . rub 

kupon • • • • • 
Akcye kolei tel. warszawko-wied..

W roolaw  21 Listopada. 
Banknoty austr. w mon. aowćj. . 
Polskie bilety bankowe . . . . .

b LiBty zastawne............... ...
Poznańskie Listy zastawne 4 % .

b SV,"/o
Obligi kolei krak.-szlązkiój ■ ■ ■

P a r y ż  19 Listopada. 
Benta 3 % ....................   * *

L o n d y n  19 Listopada. 
K o n so le ......................................

żądają I płacą “•
374 369
107, »06) a .
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Przyjechali od 21 do 22 Listopada rb.

HOTEL POD RÓŻA Karol T .rsk i w. d , K. Li- 
rski w. d. z Królestwa J. Zubrzycka wł. dóbr, 
f. Sroczyński w. d., J. Zagórski w. d., K. Wtel- 
izewska wl. d., Eugenia Siemońska * Galicy'. 
Proekuriakoj tona jenerała. F. Iwanowska żona 
. z Petersburga. Fi!. Kirsebbergerow* * Sącza. 
Nowak apt. z St. Veit. E. Musil ob z \liednln. 

Wi/jechaX: K. Tarsk1, E Musil, A Nowak, F.
,ergowa, F. Iwanowska, K. Wiclgoszewsk", 
nońska, A. Proekuriakoj, Aot. Nie zielski, 
owski do Królestwa.

HOTEL SASKI. Maurycy hr. Potocki wł. dóbr 
żoną, Jan Gawiński ob., St. Brzechwa, Zagórski 
i. z Królestwa.
Wyjechali: Zdzisław hr. Lubieniecki do Króle- 

S. Szżry, F. Wilkoezewski, F. Gniewosz, S.

We wspaniałych i obszernych salonach

CZYTELNI
n a  B u l w a r z e  M o n t m a r t r e

p r z e c i w  u l i c y  V i v i e n n e  N . n a p l e r -  
w s z e m  p ię t r z e ^

zn a leść  m ożna dziennik i po lsk ie  i rosyjsk ie  
w cześn ie jsze j o kilka godzin  poczty jak  

w jak iem k olw iek  innem m iejscu  w  Paryżu. 
(1434-3)

HGTfiL DBEKDEŃńKI. Józef Targowski wł. d 
Królestwa. K. KieriTcki w. d. z Frysztaku. Adolf 
jbrzyński w. d. z Partynia.
Wyjechali: B. Czarnowski w. d. do Chołdowic. 

ilia Wolicka w. d. do Królestwa. A. Niżinkowsii 
i Przemyśla. A. Jordan w. d. do Tarnowa.

f
FELIKS SK RZYŃSKI

P o d p u łk ow n ik  byłej gw ardyi 2s° pułku  
S zaserów ;

ostatecznie właściciel dóbr w powiecie Lęc/y- 
ckim w gubernii Wartfz'&wsk ćj,

zmarły il 11 Listopada 1862 r . w Warszawie,

W smutku pogrążony Syn zrprassa Kolegów 
i Znajomych na

N abożeństw o  ża ło b n e ,
które się odprawi 25 Listopada, we Wtorek 

o godzinie 10 z rara
W  K O Ś C IE L E  0 0 .  K A P U C Y N Ó W ,

I N S E R A T T .
RADA OGÓLNA

TOWAHZISTWA D O M O C l l I I l k U
W  H R A H O W I E .  [Nr. 519] 

W dalszym ciąju ogłotzenia z dnia 6 Li; ca r, 
r. 316 D. Tow. Dobr., Btdft ogólna oznajm ając 
oaewnie, iż wyhory niezawodnie w dniu 9 Giudiia 

w Towarzystwie Dobroczynnoś i następują 
a wszystkich członków, którzy jeszcze składek 
ekiarowanych do Kasy Tow. Debr. nie wnieśli 
aby takowe w jak najkrótszym czasie zapłacić ze 

tylko do dnia 4 Grudnia rb. włącznie.

wz

bo

o’ ierania i obieralności mających

bowiązującego.
Kraków dnia 16 Listopada 1862.

U 66) P r e z e s :  K. H o s z o w s k i.
S o k r e t a r ;  J  G łębock i-

Do KSIĘGARNI 
i c i s z k a  G r z y b o w s k i e j

W KRAKOWIE,
n a d esz ły  n astępujące k s ią żk i: l ł r . kr, 

trz dla ludu wolskiego" w r. 1813 . — 40

rok 1803 ..................................................
vt.reeki Z y g m u n t ,  „ W ł o A o I a m o  p o l s k i  o t y l i

gospodarstwo wiejskie"............................
zur Andrzej, „Naste obecne sprawy n* 

wsf i wrogowie Tellusi* . . . .  
ziriski Jo'zef .D ro1 noetki gospodai ski 
itrymowicz Jan, „Powieści dla lada" z &

obrazkam i......................................................~
ozyński Adam, BRzeozy gospod rskie“ . 3
Varecki Zygm uit, „Uprawa r. ślin paste

wnych w Polsce,“ 2 tom y............................4
ciyński Adam, „Zasady 1 śnirtwa dla oby

wateli ziemskich," 2 tomy, z prea n e -
ratą ca 3 o i .................................................. T

(1509 3 - 6 ) _____________

Do Handlu Korzennego w  Krakowie  
p oszu k u je  s ię

i P B J E H T A
G ló ó iie  w arunki: w iern ość , u c z c iw o ść , moralne 
życ ie , ih ę ć  do pracy i zw in n o ść  w  expedyo- 
w aniu. B liż sza  w iad om ość  na frankow ane listy , 
ped  adresem  S ta n is ła w  F eint uch 

K rakow ie. (1567 1- 3 )

M. R Y B A C K I ,  
Nauczyciel tańca

ma honor zawiadomić iż rozpoczął burs lekcyj tań
ców salonowych.

O oby życzące sob:e pobi.rsó takowe, raczą się 
głos ć do mieszkania mego przy ulicy św. Jana ped

L. 303 t a I piętrze. (1519 3)

P 8T  O strzeżenie!
Podpisana listrzega każdego, iż d» dnia dzi- 

iejszigo żrdayih tuk rewersów, zap:6Ów, jako też 
weks'ów nikomu a nikomu ani wystawiała ani też 

Q:e podpisywała, — a zi.tom jeżeliby ktoś jaki za
p's, rcwer8 lab weksel z moim p dp sem posiadał, 
zupełnie za nieważny uznaje się

Kralów dnia 2!go Listopada 1862 r.
(1-29-2-3) Ant. ltaftcantka.

96

1 90
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1 20
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Świeżo wyszła broszura pod ty tu łe m :

na rok M -S B C S ts,
przez

Ł. L eśn iew ską .
Cena egzemplarza 12 centów w. 

wny Skład w księgarni F. Baamgi 
w K r a k o w i e .

a.

(1566)

Pociągi osobowe na kolejach Żelazn. 

0  d c h o d z ą :
z Krakowa  do Wiednia  7. rano; 3. 30 po po- 

łudn iu=  do W arszawy 8 rano; 3. 30 
do południu — do Wrocławia 8 rano— 
do Ostrawy (przez Bogn min (Oderberg) 
do Prns) 8 rauo. =  do Lwowa  10. 30 
rano; 8. 30 wieczór— do Przemyśla  
6. 15 rano — do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8. 30  wieczór.
* Ostrawy do Krakowa  11. rano.
* Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 37 przed

południem; 2 15 popołudniu, 
ze Szczakowy do Granicy 11.1* przed południem;

2. 26 po południu; 7. 56 wieczór, 
ze Lwowa  do Krakowa  5.10 rano; 5. *6 wieczór, 
z Prze ’ii {la do Krakowa  9. rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie

czór — * W rocławia i Warszawy 9. 
45 rano; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
S7 wieczór — ze Lwowa 2 . 54 po po
łudniu; 6. 15 rano =  * Przemyśla 7. 
23 wieczór =  z Wieliczki 6. 20 wieczór, 

d o Przemyśla * Krakowa  4. 43 po południiu 
do Lwowa z Krokowa 8. 32 rano; 8. 40 wieczór.

D Z I E J E  P O E S k I
p o d ł u g  o s t a t n i c h  b a d a i l  s p i s a n e

pr/ez
J ó z e f a  S z u j s k i e g o .

n I. PIASTOW IE 294 str. bi ego drulu i 10
tabłic.

n II. JAGIELLON!. 340 str. i cztery tablne. 
d r u k u  są:  Tom II I . KRÓLOWIE WOLNO 

OBIERANI, i tom IV. DZIEJE POLSKI PO- 
ROZBIOROWEJ.

Cena tomu I. i  II. wraz z zaliczką na dalsze 
wynosi:

wydanie na papierze piękt ym białym 10 złr. 
a., za wydanie na papierze pośledniejszym 

7 złr. 50 cent. w. a.
Kto vr ten sposób nabywa pierwsze dwa tomy, 
lyma po'em tom 3 za dopłatą tylko 2 złr w wy- 
iu piękniejszem, a 1 złr. 50 ct. w. a. w wydania 
ledniejszera, a  to m  4 t y  z u p e łn i e  b o z p la  
.0 . — Lwów, nakład Karola Wilda. 
jJ^F'NubVd moina 7 a te su me ceny we wszyst

kich księgarniach, w KRAKOWIE zaś u O .  JE , 
W T rie d le in a .

W tej samej księgami jest do nabycia:

HISTORIA CTWIŁ1ZACTI
W  A N G L I I ,

p. H. T. BUCKLE, 
podług drugiego wydania angielskiego oryginału 

prz<łożył
W ł .  Z a w a d z k i .

Temu I. część lsza 240 st '. w dużćj 8ce.
Cena 2 złr., zaliczka na następny zeszyt 1 złr. 

razem 3 złr. w. a.
1862. LWÓW, NAKŁAD KAROLA WILDA. 

Dalszy zeszyt druku.
Nr. 251 „Czasu" tak pisze o tem dziele:
................... Nowoóć poglądów, śmiałość wniosków

wyprowadzonych z badań na nowych źródłach opar
tych, zwTÓfci ły u wa g ę  ś wi a t a  na  to z j a wi 
sk o na polu historyi, ekonomii, etnografii, statystyki 
i filozofii, a dale,: Tłumacz podejmując tę pracę, rzu
cającą takie ś w i a t ł o  na d z i e j e  n i e t y l k o  An  
gl i i  a l e  c a ł e g o  ś wi a t a ,  oddnł prawdziwą przy
sługę, bo spolszczając je z ro 'ił przystępnem welkićj 
Iuzbig czytelników etc._________

S z p r y c o w a n i e

i PIGUŁKI
a r o ś lin y  Mat i co.

Nowe lekłirstwo przyrządzone z liści Pe
ruwiańskiego  drzewa zwanego Ma tie o, leczy 
iszjbko i radykalnie zan edbane słabości ble- 
noragie i najuporczywsze rzerzączki. Użycie 
tego lekarstwa nie Zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw jakiemi są: zwęże
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia się tego środka najsławniejsi leka
rze paryzcy PP. Cazenave, Puchę i Fticord 
wszelkich innych lekarstw swym chorym prze
pisywać zaprzestali. Sprycowanie z Matico 
używa się w początkach słabości, a zaś Pi 
i,u lk i  w wypadkach chronicznych i zadawnio
nych, którym ani Balsam  Kopajwy  ani Ku 
beby, ani Saletrzanem srebra, siarczanem  
cynku lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie 
było można. (1433-3 )

Składy w WARSZAWIE up. J ó z e f a  Mro
z ów s k i e g o ,  ulica Podwale N. 482, — dla 
PP. Aptykarzy: w WILNIE u p. Chrościc 
kiego; —- we LWOWIE u p. Rucktr pod 
srebrnym orłe:n i w KRAKOWIE w a p t e c e  
P. M olfdeińskiego pod Barankiem.

(1562-1-3)

S ^ D  Ł i e r ż a w a * ^

Folwarku Ł o b z o w a
pod KRAKOWEM,

jest każdego czasu do wsięoia. Wsrtłnki dzierżawy 
udziela na żądanie Adwokat D r. B ie s ia d e c k i  
w K r a k o w i e ,________  (1527-1-3)

B O N IF A C Y  STILLER
we Lwowie, ulico Halicka IN*** 

2 9 4  m .,
ma zaszczyt polecić szanownej Publi
czności. ie  otrzym ał z fabryki porcela
ny Hr. T h u n a  w Klbsterle w i e l k i  
w y b ó r  s e r w i s ó w  s t o ł o w y c h ,  
h e r b a o i a n y o h  i  k a w o w y c h ,  pj> 
nadzwyczaj tanich lecz staiych cenach 
fabrycznych. O 483 3 6>

W szelkie obslalunki z prowincyi za" 
pewniam  jaknajakuratniej uskutecznić.

L icytacya  
Towarów galanteryjnych,

jako to
Pa fum eryi angielskich i francuzkich, 

Brzytew ang., Lam p franc., M oderatur m e
talow ych , porcelanow ych i krzysztafo- 
wych, Torb podróżnych, Kuferków, Ne- 
cesserów , Cygarniczek, Pugilaresów , P or- 
tem onnaic, Kaftaników wełnianych, jedw a
bnych, Rękawiczek kortow ych francuz , 
Paraso li, P o rce lany , Czapek zimowych, 
Kalołzy gum owych am erykańskich bar
dzo trw ałych, D yw anów  angielskich jako 
i wiele innych tow arów  różnego rodzaju 
odbywa się codziennie od gedzinny 9ej 
Jo  4 ej z rana, a po południu od godzi
ny 3 ej do 6ej w kam ienicy W go Anto
niego W ojczyńskiego, obok tegoż^ 
dlu w Rvnku g ’ownyin pod Nr.

(15C0-3-6)

W LITOGRAFII „CZASU
W Y S Z E D Ł

4

KALENDARZ ŚCIENNY
CHROMOLITOGRAFOWANY,

NA KOK

i § 6  3 ,  . {,
u ł o ż o n y  i o z d o b i o n y  w s t y l u  a r c h i t e k t o n i c z n y m  j|

kaplicy Zygmuntowskiej na Zamku w Krakowie.

Cena egzemplarza 1 ztr. w.a. ^

D O N I E S I E N I E .

KAROL KRÓLIKOWSKI
NAUCZYCIEL TAŃCA,

ma honor zawiadomić, iż rozpoczyna

kurs lekcyj Tań
ców salonowych.

Osoby życzące sobie 
pobierać takowe, raczą się zgłosić do mego 
mieszkania przy ulicy Szewskiej »P°d Topora-
mi“ na dole od frontu. (1428-3-4)

Dobra P R O S Z Ó W E I
p o d  B o c h n ią , 

do sprzedania, — Bliższa wiadomość pod 
L. 77 na Piasku. (1 4 3 8  5-6)

|K Ijęzanow ne Damy, znające się na k r a -  
^ j A w i e c e z y i n i e ,  mogą nabyć wpra
wy dokładnego brania miary i przykrawa
nia podług matematycznego wyrachowania no
wej metody w I O  do 1 5  minutach.— Bliż
szą wiadomość w „Hotelu Polskim“ na l 4m
piętrze pod Nr. 16. (1475-3-)

Prawdziwie ulepszony
b ia ł y  s y r o p  p ie r s io w y ,

słynnie znany ze swej uadzwytzajnej dobroci, dozwolony do sprzedaży od król. 
rządu w Wrocławiu i od dotyczącego królewskiego ministeryum, którego fabryka- 
cya uskutecznia się pod bezpośrednim kierunkiem lekarza gminy miejscowej P. 
G .  R i l l e r a ,  jest środkiem, który dotąd jeszcze nigdy, bez najoczywistszych 
skutków nie był używany i służy niezawodnie, szczególnie w zastarzałym  
kaszlu , w cierpieniach piersiow ych , zadawnionój chrypce, dolegliwościach 
tzy i, zaflegmieniu płuc , a nawet w kaszlu kurczowym i  kokluszu, wzmaga 
wyrzucanie zagęstnionej i ciągnącej się flegmy, łagodzi natychmiast drażnienie 
w krtani i usuwa w krótkim czasie każdy i najgwałtowniejszy kaszel, nawet i 
tak niebezpieczny kaszel suchotni, tudzież plucie krwią.

Chcąc i mniej zamożnej Publiczności nastręczyć sposobność do nabywania 
tego wybornego środka domowego, widzieliśmy się powodowani zniżyć cenę tego 
syropu i sprzedajemy takowy pomimo lepszej jakości i w tej samej ilości jak 
naszych konkurentów :

ćwierć flaszki szampańskiej po 1 złr. 
pół „ „ „ 1 „ 86 cut.

Na dowód że wyrób nasz jest lepszym jak naszych konkurentów , podda 
jemy się wszelkiemu dochodzeniu, tudzież przytaczamy kilka chlubnych za
świadczeń. *)

W Krakowie utrzymuje główny S k ł a d  wyłącznie Apteka  
pod „B ia łym  Orłem“ w R ynku  Głównym w podle Hotelu Drezdeńskiego.

I/, L e o p o l d  i S p ó ł k a  w Wrocławiu.

i )  Do p. H. Leopolda i Spółki w Wrocławiu.
Z prawdziwą przyjemnością < trzymałem szanowny list Pański wraz z Syropem, za który 

PŁnu w imienin mojćj familii, skL dam mijserdeczniejs e podziękowanie. Pr/.ytem milo mi 
jest donieść Pąnu, że nasze dz:ecko rpi teraz spokojnie i już nie kaszle.

L e o b s c h i i t z  6go Kwietnia 1862. ^  poważan em
J. Pollak, fabrykant wyiobów wełnianych.

8 )  Wielmożny Panie!
Upraszam niniejszem o przysłanie odwrotną porztą 6 flaszek Pańskiego Syropu: potize- 

bnje go Dama, która go dotąd z bardzo znacznym skutkiem używała
Ne i s s o  23go Grud ia 1861. Z uprzejmćm pozdrowieniem

/ / .  Viinhheim er,  k u p ie c .

3 )  Po utyciu v szelki, h motliwych ś;o ków do wyleczenia mego dziecka z g alto mego 
kaszlu, kupiłem od P. H. Leopolda i Spółki 2 flaBzki Syropu piersiowego, i ujrzałem z 
największą przyjemnością że dziecko moje do zdrowia powróciło.

O e l s  20go Lutego 1862. H. Silberstein, muzyk.

szczemem z 
mi są: piegi,

4 )  Racz Pan mi przysłać jeezezo 2 flaczki 
bardzo posłużyły.

F r a n k e n s t e i n  5go Maja 1860.

swego wvrobu, gdyż mi ostatnie 2 fLszki
(1373 8 -)

A. Peicrls, kopiec.

§ Hamburgsko- amerykańskie To warzy- 
I  stwo Akcyjne Żeglugi pocztowej.

Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa
m i e0 d z y

i  Kłowym Jorkiem ,H a nbnrgiOE
podług okoliczności przytykając do Southampton♦

Parow y o k rę t pocztow y „B a w a r i a ,“ kapit M cier, w Sobotę <1.29 L  slopada
,H a m m o n i  a 
, T e u t o n i a w 
, S a  k s o n i a “ 
, B o r u s s i a tf

Schwensen , 
Taube, 
Ehlers, 
T ra u tm a m

Sobotę „ 1 3  Grudnia 
Sobotę „ 2 7  Grudnia 
Sobofę „ 1 0  Stycznia 
Sobotę „ 2 4  Stycznia 

1 8 6 3  r

do Nowego Jorku w p.uskim kurancie

d o  S o u th a m p to n  .................................
Bliższych szczegółów udziela

A u g u s t  B o t t e u ,

G e n y  p r z e w o z u  © s ó b :
Pierwsza kajuta; Druga kajuta:

1 5 0  ta l. 1 0 0  ta l.
fu n t szt. 4 , f. 8Kt. 2 sz. 1 0 ,

Mi ę d z y - p o k ł a d :  
6 0  ta l. 

f. szt. 1 sz. 5.
(717- 32)

następca Wm. Millera w Hamburgu

Ważny wynalazek wybornego Pigmentu do włosów! 
D oktora m e d ycyn y  B erin gu iera

c. k. wyłącznie uprzywilejowany

B i i i I D l u b o w a n i a

nowo wvnalp7 innv urzez powołane znakomitości lekarskie zbadany, jako zupełnie odpowiedni i całkiem nieszkodliwy uznany, 
. f  włosów na dowie brodzie i powiekach we wszelkich dowolnych odcieniach, nie walający skóry i nie dający żadnego odoru.

Użyde tego Pigmentu jest bardzo’ łatwe, a uzyskany tym Pigmentem kolor nadzwyczaj naturalny , a nieudanie się uskutecznienia farbo-

Wa,liap o ł u s T u te S ^ r 'f a rb o w a n iu ,  które staje się lupelnle trwale 1 silne i tylko w miarę dorastających włosów ma byT odnawouie 
* • 7 wvkłv snnsńh wsze kipi dobrej pomady i każdego czystego olejku do włosow. Środek roślinny co do farbowania włoso

w  J w S o  flauoafkach Nr l i  Nr. IIL L » 4 h  I S O #  O  I» » *
'  km  ińetn,JL .i nntrzebne do farbowania 2 szczoteczki i 2 miseczki. (1 4 *3  J
Prawdziwy sprzedają wył*łcznie'

w KRAKOWIE pan Jó z e f  B a rtl, jak również:
Tórfif k . n  —  w B R O D A C H  rau i Ew a Kornfeld, -  w B R ZE ŻA N A C H  p. B, Fadonł echt, -  "  „ p

w B IA Ł E J  p r-  c ZERN U A W ^A CH  Schn irch  i Józef Różański, -  w C Z O R T K O W IE  p. M ijżesz F rf tik e l, -  w D B ° ? su: „  T4P;,^ Ó t
M. Lipscbftt*, -  w  C M R N I O W ^ C T  pp o __ w Q R4 KDSk'> Tom asiew 9ki . p t., _  w G R Y B O W IE  p. A lojzy M »s*y*8kl’~  w -fA li0 8 Ł A -
t ó " ” ’ 7a (  U rhm  a. ttk  w TAŚLE u lunaoy Lukasiewicz apt., _  w KOŁOM YI P. Schaje Herrmann, r -  w K O F E C Z Y ^ C A '^  P- X. Wierzchowski 
W IU p. JÓZC4 k x t a  p i  n  Z  JA S L i: TW O W IE  pp. J- R. Kleina wdowa ś ' Gebhardt, Bonifacy Stiller, p. Zygmunt R«ckez aU ’ ^ ryd. Sehubuth,. ptc-k. -  w KENTACH p. G. Streya, -  we LW U w i a  pp waowa y  . _  J  MOv AŚ t E RZYSK ACH p. J . Łipschtlts, — w MY-

A . B w lin er apte . (dawnićj L an e ri)  i r  r r l w n .’TT „  Karni r . „ .  _  »  N O W Y M  SĄ C ZU  n T.ao-nr Sr G utm ann , w PR ZEM Y ŚLU  p E.1

l a u ił  p. Władysław JLFiCii", ”■ w «TAWTti' » ■ » . ■ .
* ŚĘIATYNTE JP-^Marceli Ni*rcc“ ^ ń~  j ' J ^ i ^ S Z C Z Y K A C H  p^Józef KodrębUl. -  w ZŁOCZOW IE^- AnAnii Go“ wald,
kus Śliwka, — w TURCE p.
•ie Barbag. — w ŻURAWNIE p

Re-
Władysław Postępski aptekarz-

LILIONEZA 5
15z polecenia król. pruakie- 

go Ministerstwa w Wy- Sj 
dziale lekarskim rozbiera- ój 
na, ma własność odmła- fcj 
dniania skóry nadając jćj $  
naturalną świeżość oczy- AA 
wszelkich oszpeceń jakie- 

plamy wątrobiane, osłody, »  
parchy, suche i wilgotne liszaje, róża $  
na nosie, z odmrożenia lub ostrości krwi, 'jjj 
tudzież żółta powłoka skóry. łj

Za skutek w 14 dniach ręczymy, a 
w razie zawodu zwracamy kwotę zapła- M 
coną. »

$  Cena flaszki calój 2 złr. 60 kr. ^

P i i i M *
pobudzająca wczesny porost jjj 

brody i wąsów. %
Chcąc mieć wczesny po- ^  

i rost brody lub wąsów bic • M 
i rze się cokolwiek pomady „  
i np. jak dwa ziarnka gro- ®
' chu i naciera się z rana xx 
rzeczone miejsca, a naj- (gj 

|dalćj w 6 miesięcy baj 
■ny je porost pokryje; śro- ^  

dek ten bowiem jest tak skuteczny, że 
nawet 17 letni młodzieńcy niemający 
jeszcze żadnego porostu przychodzą doń 
za pomocą tśj pomady.

C ei a  p u sz k i 2 z łr .  60  k r.

j 1 vii Japoński
w pudełkach o J* 
2 flaszkach za 5 u 

złr. w. a. w
jest najprzedniejszą 

tkompozycyądo pręd- ^  
Ikiego f a r b o w a n i a  «  
|  włosów, brody, wą- xy 
'sów i brwi według 

i upodouania, odpowiednio do jjA 
zupi fnem farbującego zado- o 

woleniem; prócz tjgo polecamy:
C 3%iu§kl ś ro d e k  d o w o ln e - If 

go fa r b o w a n ia  w ło s ó w , w
F laszka 2 z-łr. 10 kr. w. ii. $

tlryentalny sposób |
goleniu włosów,

bez bólu lub uszkodze
nia, na najdelikatniej
szych nawet miejscach, 
a to w 15 minutach, któ
rego to sposobu używa 
czasem płeć piękna do 
spędzenia śladów brody 
i wąsów, tudzież zara- 

brwi lub gęstego zarostu cie-

2 złr. 10 kr. w  austr.
Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, 

główny zaś skład powyższych pięknideł 
znajduje się wyłączrue w handlu pod fir- 

« mą: E . S k i r l i ń s k i  w Rynku głównym
w w Krakowie. (884—11)
$

potrzeby
twarzy,

stających
mienia.
F la s z k a

m i « t t
jBLparaty Jasqnlera,

do mierzenia wódki przez w ysokie c. k. Mini- 
s  te ry  om  skarbu do wym ierzenia podatku prze- 
pisane, są  do nabycia u w łaściciela  patentu za  
cenę 1 1 5  złr. w . a. za  przysłaniem  tejże kw oty.

Zam ówienia uprasza się  przesyłać w cześn ie  
pod adresem : (1436-6-12)
i)’l- Jasquier in G ross-Seelowitz w M orawii.“

lub
„ Bernhard S terk , W ien Jakoberhof 7 9 7 . “

TEA TR POLSKI
POD DYREKCYĄ

J U L I U S Z A  P F E M F F R A .

W Niedzielę dnia 23 Listopada 1862.

Karpaccy Górale.
Dramat w 3 Aktach przez Józefa Korzoniowzhieęo

W Drukami -CZASU.“
Rx§dzca Drukarni, A n ton i Rothcr.


